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PARYŻ, 30.1. Napływ uchodźców 
z Hiszpanji trwa bez przerwy. Na 


EJ 


ri 


iczu hiszpańsko-irancuskiem 


we Francji, 40.000 jeszcze czeka na 


granicy francuskiej. panji. 


|| «0 
ku z napływem uchodźców z Hisz-| kanclerz też będzie mówił. 
| dobno obwoła siebie wodzem pań. 


i o stosunku do wschodu Europy. 
sprawach wewnętrznych 
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szty Londynie liczono się z tem zre | ju wehikułach starają się uratować | dla uciekinierów z czerwonej mili-| nia ludności przed  niebezpieczeń- | ringowi. 
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| Wysep „penetracji włoskiej na pół- | dążając ku granicy francuskiej 
daga pgzenojski. Istotnie — ta | ulewnym ez i j pod 
trwała wojna, zwy-| 8.000 uchodźców już rozesłano: do 


tu Włochy i Niemcy, po-| sF Š 
toze „Jednak w Hiszpanji wygrać | óżnych miejscowości, położonych 
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| 3 Dyk z Najmniej stopniu obniżyć 
| Wag; Widzenia włoskiego sens i 
zwycięstwa gen. Franco. 
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teraz w paca kule ak 
pocis ywają częs 
"ki niebezpieczn jsze, niż poci- i 
armatnie le niz ti | Rozgrywki wewnętrzne w obo- 
E a | zie pro-rządowym trwają nie- 
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REKA DO ZGODY eniem. 


Oro ENA 5 | Po utarczkach, pełnych ner- 
zumienie narodów | wowego napięcia i głośnej kano- 


Bal nej intrygi albo lekkich starć pod 
Win jedzie do Toxjo? jazdowych. Czasami zaś, niczem 
an naprawi stosunki |w dramatach Szekspira albo tra- 
gielsko-ia ATR | gedjach Słowackiego, po wiel- 
(ains CIO, 29.1. 3 p sz | kiem napięciu akcji dramatycz- 
aji >, Odzwierei Danena ZE nej, wkracza nagle na scenę 
tesno (ak Y, PoS Api | dowcip i humor. | 
daj, Adentą londyńskiego TAR] Widownia oddycha. Rozstrojo- | 
tony, S? wysłanie do Japonji pierw | 1€ nerwy wracają do równowa- 
którą mej osobistości politycznej, | Bi. Ludzie, nad których umysła- | 
telem „a Słby być Stanley Baldwin, ! mi dominowała przed chwilą tra- 
Aa, apo enia stosunków angiel gedja i przygniatała ich serca, 
h, | wybuchają nagle śmiechem, od- 


Ministrowie Sarraut i Marc Ru- 
cart opuścili Paryż, udając się nad|i dzieci. Uchodźców tych skierowa- 
granicę hiszpańską, aby na miejscu | no częściowo do Perigueux, a czę- 
zorjentować się w sytuacji w związ | ściowo do Niort. 


najdują znowu radość życia. 
Głęboka znajomość natury 
ludzkiej podyktowała wielkim 
twórcom sięganie do instrumentu 
śmiechu i wesołości, jako do sku- 
tecznego remedjum na napięte 


decyzję ostateczną jest może je- 
szcze cokolwiek zawcześnie, mo- 
że zadużo pretendentów do wła- 
dzy uwija się dziś ńa pierwszym 
planie, 


trem, a cóż dopiero polityczna 
akcja i gra? Na wielkich i ma- 
łych arenach działania politycz- 
nego są aktorzy i są widzowie, 
jest scena i jest widownia jak w 
każdym teatrze. Sceny i całe ak- 
ty biegną jeden za drugim, ani-| ni? Na te pytania nie mogą dać, 
mując ogromne rzesze widzów,| jak się zdaje, w tej chwili miaro- 
którym na imię społeczeństwo. | dajnych odpowiedzi nawet i mni. 


zapewne na to zbyt długo cze- 
kać, wyłonią się z tych walk 
główni zawodnicy. 

Kiedy to nastąpi? Czy jaż na 
wiosnę czy też dopiero na jesie- 


Starcia w naszym obozię pro-| ważniejsi nasi aktorzy polityczni. 
rządowym mają w sobię coś z; A czas nagli. Nadciąga rok 
tak powszechnych dzisiaj w spor-| 1940, rok wielkich decyzyj i do- 
cię zawodów eliminacyjnych. Na niosłych wydarzeń w życiu poli- 


Przywiózł on 1.700 starców, kobiet | 


rozpoczęły się już dawno i zdo-| 


o ograniczenie zbrojeń. 

Taka oto w ogólnych zary« 
sach, jak mówią, ma być treść 
dzisiejszej mowy kanclerza. 


Pauza polityczma 


Zawody eliminacyjne w Seimie i poza Seimem 


tycznem naszego państwa. 

Rok 1940 musi być przygoto: 
wany do końca. Reżyserja tega 
roku trwa już od chwili prokłam 


Ale walki eliminacyjne! mowania OQzonu a ważnym eta- 


zawodów eliminacyjnych 


pem 


Patry Jest możliwe nady słownej albo papierowej, |tragizmem nerwy widzów, słu-|łały już nawet zepchnąć, usunąć‘ stał się dzień 13 września 1938. 
mL Ttykał wstępny na str.3) przychodzi odprężenie, potyczki; chaczy i czytelników. z areny niektórych zapaśników, | Dnia tego, przez rozwiązanie Izb 
—=— przybierają charakter zawoałowa-| Całe życie jest wielkim tea-| niektóre ugrupowania. ustawodawczych, zaczęło się nsi- 


Z czasem, nie przyjdzie nam| wanie zawodników z pod znaku 


płk. Sławka. 

Dzień 6 listopada, dzień wybo- 
rów, sejmowych, Uokończył dzie- 
ła tej „eliminacji”. 

Na arenie politycznej ukazati 
się nowi zapaśnicy. Pierwsze rom- 
grywki w tych zawodach elimt- 
nacyjnych już się odbyły. Nowe 
wiszą w powietrzu i mogą rob 
grywać się'w terapie przyspieszą» 
nem. 

( Dalmy ciąg na sty. 2-07). 


| _ „Białe Tygodnie" firm: Żyrardów, K. Scheibler i L. Grohman w firmie „BŁAWATY* Teodora Łączyńskiego 
| w Piotrkowie, ul. Słowackiego 7. 
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(Dokończenie re str. f-2j) 


Bo nuż przyjdzie, któż to wie, 
przyspieszyć E 1940? 


Dzisiaj zakończy zwiedzanie 
C.O.P. wycieczka parlamentarzy- 
stów, prowadzona przez wicemi- 
nistra Spraw Wojskowych, gen. | 
Litwinowicza. Posłowie i sena- | 
torowie zwiedzają dzieło uprze- 
mysłowienia kraju, podjęte przez 
wicepremjera Kwiatkowskiego w, 
ramach 15-letniego planu inwe-| 
stycyjnego. | 

Po powrocie z C.O.P. posłowie | 
i senatorowie radzić będą w ko- 
misjach nad budżetem minister- | 
stwa Skarbu oraz nad planem. 
inwestycyjnym gabinetu. 

W kołach politycznych zwró- 
cono uwagę, że w tej właśnie wy- 
cieczce parlamentarnej, poprze- 
dzającej debaty inwestycyjne, nie 
bierze udziału p. wicepremjer 
Kwiatkowski ani żaden inny 
przedstawiciel ministerstwa Skar- 
bu. Wycieczkę zorganizowało i 
obwozi po C.O.P. parlamenta- 
rzystów ministerstwo Spraw Woj 
skowych, którego przedstawicie- 
lem jest wiceminister gen. Litwi- 
nowicz. 

Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych zaprosiło, jak słychać, do 
udziału w wycieczce p. wicepre- 
mjera Kwiatkowskiego oraz 
wszystkich wiceministrów Skar- 
bu, ale zarówno p. wicepremjer 
jak i pp. wiceministrowie z za- 
proszenia tego nie skorzystali. 
Prace przygotowawcze do roz: 
praw komisyjnych w parlamen- 
cie absorbują do tego stopnia 
sterników naszego skarbu i na- 
szej polityki gospodarczej i in- 
westycyjnej, że musieli on. zrezy- 
gnować z możliwości spędzenia 
wśród parlamentarzystów peł- 
nych 2 dni na terenie nowego o- 
kręgu przemysłowego. 

Na jesieni ub. roku bawił p. 
wicepremjer Kwiatkowski z wiel- 
ką wycieczką prasową i działa- 
czów społecznych na terenie 
Ć.O.P. przez dni. kilka. Zapewne 
od jesieni do dzisiaj nie zaszły 
tam żadne większe zmiany. 

Ale jednak jest to wycieczka 
parlamentarzystów, którzy za kil- 
ka dni dyskutować mają nad tem, 
co zrobiono, i nad tem, co się 
robić ma. 

Dyskutować i uchwałać. Więc 
jednak w tej nieobecności p. wi- 
cepremjera i przedstawicieli mi- 
nisterstwa Skarbu na wycieczce 
parlamentarnej jest coś z symbo- 
hi. 

Jakiś nowy akt zawodów eli- 
minacyjnych w obozie prorządo- 
wym wyłania się przed krajem. 

Jakieś przesłanki nadchodzą- 
cych staré wyczyłać można i 
na łamach dyrygowanej prasy 
ozonowej, która domaga się „sma 
rowania osi” i „usuwania ha- 
mulców” w dziedzinie gospodar- 
czej. Konkretnie pisze się tam 
© kolejach, ale nawet dla ludzi 
całkiem postronnych jest jasne, 
że nietylko koleje, ale i inne re- 
sorty państwowe wołają o wiel- 
kie inwestycje i wielkie pienią- 
dze, 

Dzieje się to oczywiście pod 
adresem p. wicepremjera. | 


A 
Kiedy tak tu i ówdzie rA 
grywki polityczne nabierają cech 
niemal dramatycznych, jawi się 
na scenie całkiem nieoczekiwa- 
nie wesołość i śmiech. Jakby c'a 
odprężenia, niczem w dramacie 
Szekspira. 

Oto, jak już donfeśliśmy, pa- 
ni dr. Julja Świtalska, znana w. 
Warszawie i w kraju właściciel- 
ka zakładu kosmetycznego, wy- 
puściła na rynek pastę do zębów 
i mydło do golęnia pod aktualną 
nazwą „OQzon”, Co więcej, pani 
dr. Switalska reklamuje te swo- 
je wyroby następującym cztero- 
wierszem: 

Ozon zęby .pielęgnaje 
Ozon je wybiela ładnie 
Ozon cerę konserwuje 
Ozon goli panów snadnie. 


Ten czterowiersz stał się już 
dzisiaj własnością kawiarń war- 
szawskich, a niebawem obłeci ca- 


ły kraj, wywołując wszędzie 
głośny śmiech i sprowadzając 
| odprężenie. 


Trudno jest naturalnie sugero- 
wać, jakoby pani dr. Świłalska 
miała na celu w swojej reklamie 
jakąś specjalną złośliwość pod 
adresem OQzonu. Autorka „Wspo- 
mnień lekarki legjonowej”, czyn- 
na działaczka na terenie Legjo- 
nów Polskich w czasie Wielkiej 


,Wojny, odegrała też pani dr. 
| Świtalska pewną rolę przed ma- 
jem 1926. 

| Dzisiaj pozostaje zapewne zda- 
la od bieżących „eliminacyj” i 
walk politycznych. 

| Ale dowcip jej wpadł w wir 
rozgrywek i stał się źródłem nic- 
| jednego aforyzrau o Ozonie, któ- 
ry „pielęgnuje”, „wybieła”, „kon 
serwuje”, a przytem także „sma- 
ruje i goli”. 

Niema, jak błysk humoru. 
(=) 


ZZ | 
Skarga dyrekcji teatrów = | 


w obronie dobrych obyczajów l 


Zgodnie z naszem  przewidywa- 
niem zarząd Towarzystwa Krzewie- 
nia Kultury Teatralnej wystąpił 
przeciw redakcji tygodnika „Prosto 
z Mostu“ o zniesławienie z powodu 
„rewelacji“ Alfreda Łaszowskiego o 
terorze erotycznym w teatrach war 
szawskich. 

Dnia 30-go b. m. mec, Michał 
Skoczyński, działający w imieniu za 
rządu T. K. K. T. w Polsce oraz dy- 
rektorów teatrów Narodowego, No- 
wego, Polskiego, Małego i Letnie- 


go wniósł do wydziału karnego Są- | 
du Okręgowego w Warszawie skar- | 
ge o zniesławienie przeciwko p. Sta | 


nisławowi Piaseckiemu, redaktorowi 


Raporty niemieckie i włoskie 
o walkach w Kaimai ji 


BERLIN, 30.1. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Barcelony, 
że jakoby stwierdzono pojawienie 
się na froncie trzech brygad mię- 
dzynarodowych, mianowicie  I-ej, 
13-ej i 15-0j. 

Te trzy brygady, które uległy w 
swoim czasie rozwiązaniu, zostały 
przez dowództwo wojsk  „czerwo- 
nych“ ponownie sformowane i włą- 
czone de rezerw. 

Na środkowym odcinku — na 
wschód od Manresa — zajęto Mo- 
nistroł de Calders i San Lorenzo de 
Savall. Szereg natarć nieprzyjaciela 
odparto z wielkiemi stratami dla na- 
pastnika. Wzięto do niewoli 1.250 
milicjantów z „czerwonej* armji. 


Na froncie Fstramadury, wojska 
gen. Franco przystąpiły do kontr- 
ataków, wypierając wojska nieprzy 
jacielskie, które straciły 400 zabi- 
tych. Jeden bataljon wojsk „czer- 
wonych'* wpadł do niewoli. 

Dowódca włoskich oddziałów o- 
chotniczych, gen. Gambara, odzna- 
czony został przez rz% gen. Fran- 
co medalem wojskowym, będącym 
najwyższą odznaką hiszpańską. 

RZYM, 30.1. Agencja Stefani do- 
nosi: Gen. Gambara nadesłał Müs- 
soliniemu raport o udziale korpnsu 


wojsk ochotniczych włoskich w bi-| Poległo 620 


twie, jaka toczyła się ostatnio w 
Katalonji. 


Z raportu wynika, iż bitwa, rozpo 


częta 25 grudnia 1938 r., zakończy 
ła się dopiero w nocy, 27 stycznia 
1939 r. 

Do niewoli korpus włoski wziął 
16.500 jeńców, 5 bateryj armat i 
wielką ilość innej broni. 

Korpus wojsk włoskich zużył 
przeszło 400 pocisków armatnich, 
posuwając się naprzód o 258 kim. 
w trudnym terenie. 

Straty legjonistów włoskich były 
następujące: zabitych 70 oficerów, 
w tej liczbie 39 Włochów, rannych 
350 oficerów, z czego 200 Włochów. 
legjonistów, z” czego 
316 Włochów, rannych jest 4.000 
legjonistów, z czego prawie 2.000 
Włochów. 


bumi €GORCIJE"CISŚSKGW/ 


stłumiony przez rząd hiszpański 


PARYŻ, 30.1. Według otrzyma- 
nych tu wiadomości, w nocy, w po- 
bliżu granicy francuskiej, w okrę- 
gu Puigcerda anarchiści usiłowali 
opanować wszystkie urzędy i gma- 


| shy rządowe. Pomiędzy hiszpańskie 

mi wojskami rządowemi a anarchi- 
| stami doszlo do krwawego starcia, 
| które zakończyło się rozproszeniem 
anarchistów, 


Dowódca garnizonu w Puigcerda 
płk. Guerdana odpowiada przed są- 
dem wojennym zą  niezapobieżenie 
rozruchom. 


aacielciug PD fed gm e lk 


między Pragą a Husztem 


PRAGA. 30.1, Dnia 29 b. m. 
przybył do Pragi min. Rewaj. 

Jak donosi prasa czeska, min. 
Rewaj przybył do Pragi, aby rzą- 
dowi centralnemu przedstawić sy- 
tuację na Podkarpackiej Rusi po 
zamianowanńiu gen. Prchali . mini- 
strem, przedkładając żądania rzą- 
du premjera, Wołoszyna w tej spra- 
wie. 

Z wiarogodnych źródeł donoszą 
tu o kulisach zaciekłego pojedyn- 
ku politycznego: gen. Prchala — 
Rewaj. Z informacyj tych wynika, 
że centralny rząd praski udzielił 
rządowi Wołoszyna kredytów na o- 
płacenie pensyj styczniowych u- 
rzędników na Rusi Podkarpackiej. 

Z otrzymanego kredytu rząd Wo 
łoszyna nie wypłacił dotychczas 
urzędnikom czeskim ani grosza, 
podczas gdy swym zaufanym lu- 


dzioru wypłacił całą pensję za mie- 
sige styczeń. Naskutek skargi u- 
rzędników czeskich, gen. Prchala za 
jał się tą sprawą i stwierdził, że 
pieniądze, przeznaczone na opiace- 
nie urzędników czeskich, poszły na 
akcję polityczną, przyczem min. Re 
waj dysponował temi sumami w 
sposób zupełnie dowolny, bez żad- 
nego preliminarza. 

Wykrycie tej afery jest jednym 
z powodów zaciekłej kampanji, pro 
wadzonej przedewszystkiem przez 
Rewaja przeciwko gen. 
Prchali. 

PRAGA. 80.1. Prezydjum sejmu 
wystosowało do „rządu“ Rusi Pod 
karpackiej ostry protest przeciw 
aresztowaniu posła na sejm czesko- 


słowacki, dr. Kosseya, Naskutek 
protestu pos. Kossey został zwol- 
niony z więzienia. 


Zwolnienie nastąpiło jednakże po 
upływie terminu do składania list 
kandydatów, tak, że lista karpato- 
ruska, na której czele obok b. mi- 
nistra Rusi Podkarpackiej dr, Ba 
czyńskiego stał pos. dr. Kossey, 
nie została dopuszczona przez ko- 
misję wyborczą. 


UNGWAR. 30.1. W Pereczynie 


: doszło ponownie do utarczki pomię- 


| 
| 


dzy grupą woloszynowców, demon 
strujących przeciwko gen. Prchali 
a oddziałem żandarmerji czeskiej. 
Żandarmerja dała do demonstran- 
tów kilka salw, zabijając na miej- 
scu jednego z nich, a kilku raniąc. 
Jeden żandarm został ciężko ran- 
ny. 

BERLIN. 30.1. Odbył się w tamt. 
Ukraińskim Naukowym Instytucie 
odczyt p. Dumina na temat: 
„Niemcy w armji ukraińskiej“. 


Eez parn Ka i 


Anglia chce być gotowa na 


LONDYN, 21.1. (Tel. wł.). — 
Wybitni członkowie gabinetu bry 
tyjskiego prowadzą obecnie kam- 
panję, która zachęca do zgłasza- 
nia się do służby wojskowej, 
wskazując na potęgę W. Bryta- 
nji i udowodniając, że musi ona 
zwyciężyć w ewentualnej wojnie. 

W ostatnich przemówieniach 


|sir Samuela Hoare t sir Johna 
|Simona zaznaczył się wyraźnie 
jeszcze inny moment. Obydwaj 
ministrowie wystąpili przeciwko 
siewcom paniki, twierdząc, iż 


wojna bynajmniej nie jest nie-| 


unikniona, a W. Brytanja mili- 
tarnie gołowa jest na wszelką e- 


| 


wszystko 


wentualność. 

Celem tej kampanji jest uspo- 
kojenie opinji publicznej, która. 
widząc niebezpieczeństwo wojny 
lękała się głośnych niedociągnięć 
obronnych. Nastroje te wpływa 
ły paraliżująco na życie gospo 
darcze. (R.) 


„Na czeskiem pograniczu 


Zaolzie w hośfdzie poległtysm 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
na Zaolziu uroczystości. 

W Karwinie odsłonięto wmuro- 
waną w przedsionku ratusza tabli- 
cę pamiątkową z nazwiskami oby- 
wateli Karwiny, poległych w wal- 
kach o niepodległość Polski i w o- 
bronie Śląska Cieszyńskiego. 

Na odsłoniętej tablicy znajduje 
się 56 nazwisk poległych, w tem 
dwóch kobiet. 

W Stonawie (pow. frysztacki) od 
dano hołd poległym przed 20 laty 
w bitwie z armją czeską żołnierzom 
polskim, ; 


W uroczystości brała udział de. | całej ziemi śląskiej i wyraził przi 
legacja oficerów, podoficerów i żoł- j| konanie, że teraz razem z całą Po! 
nierzy pułku piechoty . ziemi wado- | ską staną oni do pracy nad stworz 
wickiej, który brał udział w pamię- niem potęgi naszego państwa i bę 
tnych walkach pod Stonawą i z któ; dą mieli ambicję, aby w tej prac 


rego pochodzą żołnierze polegli i 
spoczywający na cmentarzu sto- 
nawskim, 

Na czele tej delegacji przybył 
płk. Morgarski. Z Przemyśla przy- 
był mjr. Kowałowski i Karvak, u- 
czestnik walk pod Stonawą. 


| 


odegrać specjalną rolę. 

Wreszcie w Kończycach Małyc! 
odbyła się również uroczystość k 
czci poległych przed 20 laty żałnic 
rzy. Na uroczystość przybył star: 
sta cieszyński  Plackowski i bu 
mistrz m. Cieszyna p. Halfar, licz) 


| Na uroczystość tę przybył także | delegacje z wieńeami i rzesze luc 
wojewoda Grażyński, który przesłał | ności. 


| braciom z Zaolzia pozdrowienie od | 


tygodnika „Prosto z Mostu“, gras 
p. Alfredowi Łaszowskiemu, auto 
rowi artykułu p. t. „Obyczaje 5 
tralne*, wydrukowanego w l 
tego tygodnika, | 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. przyjął 30 


r. 


dn. 
b. m. inż. Piotra Drzewieckiego * | 
następnie dr. J. Lutosławskiego; r 
daktora „Gazety Rolniczej*, który 
wręczył P. Prezydentowi 2-tomof* | 
dzieło p. t. „Księga pamiątkowa z 
75-lecie „Gazety. Rolniczej” 1864 
1935“. 
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Regent królestwa Węgier odz0% 
czył posła węgierskiego w Wars 
wie de Hory orderem „Signum La 
dis“ najwyższego stopnia. 
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Z dn. 31 b. m. przechodzi 


sng prośbę w stan spocz 
a prośbę p Yi szkół 


Jakóbieć 


| tychczasowy kurator okrę 
|nego poznańskiego Jan a 
| Minister W. R. i O. P. mianow 
| kuratorem okręgu szkolnego po niks 
skiego dr. Stetkiewicza, naczel 
wydziału prezydjalnego w 
| sterstwie W. R. i O. P. 
X 
Premjer gen. Składkowski prz, 
ł dnia 30 b. m. przedstawi 
zboru ewangelicko-reformowaneg" i 
z ks. superintendentem Skierski | 
którzy prosili premjera. o przyj? 
godności członka komitetu hon. 
wego akademji ku uczczeniu P 
ci Szymona Konarskiego. 


A> ki We 
z Małopolski Wsch. 
w ministerstwnch 

. 
|rolnictwa i spr. woj 
Dn. 28 b. m. zostali przyjęć 
|Min. Rolnictwa i Reform „Rolny h 
loraz w Min. Spraw Wojsko Ost 
prezes Małopolskiego Związku: 
(dników, p. Sapyta, i kierownik 
ra związku, p, Szczepanik, 
referowali ważne, aktualne 
| dotyczące osadnictwa w Małop 


inii i 
[Odszyt d-ra WiethorsKies 
W Wilnie w klubie Związku Hs | 
owników skarbowych, jak 407 
Kurjer Wileński" 
„dyrektor Szkoły Nauk polityce 
p. dr. Władysław Wielkorski T 
sił wykład na temat zamierzeń u piej | 
szy rozwiązania  kwestji ukraióš ii 
tak ściśle zazęblającej się 0 najży” y 
niejsze interesy Polski. Prelegent pi 
raziście nakreślił} kierunki, W ja 
rozwija się ekspansja III Rzeszy w, r | 
szukiwaniu surowców i żywno* U 
rynków zbytu dla produkcji bog% pg 
winiętego przemysłu, oraz teren ia. 5! 
lonjalnych z powodu przeludnienć" q 
to basen naddunajski, Bałkany type! 
kraina, z jednej strony, zaś Ko “oto 
afrykański i w konsekwencji Prese | 
niowo-amerykański — z drugiej: j kle | 
gólniej nicbezpicezny jest dla nóż te 
runęk przez Czechy i Słowacje „żyć 
krainę, gdyż obejmując nas W inne" | 
kleszcze, pozbawia łączności Z 
, państwami”. 
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o „Kalendarzu 
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Podana przez agencję „BA 
powtórzona przez kilka pism 
ska o „Kalendarzu Zdrowia 
nym nakładem „Gońca £ 


skiego“, -jest nieprawdziwa. > 
W kiku 


wy, 

— W stolicy Sjamu Bangko ierd" 
kryto spisek wojskowy, 12 ° 
zawieszono, 1 — aresztowźmo yście 

—  Bułgarja obchodziła uro a 
In. 80 b. m. 45-tą rocznicę 
móla Borysa ME. i) od 

— Z San Pedro (w palifora nę 
szedł do W. Brytanji pierws%3 
ort samolotów woj:nnych 109 

— Henlein zapowiedział y ni 
‘henbergu 6-letni plan sudeck 
icji bezrobocia. 

— W Moskwie mówią, 2 
9 komisarza ludowego 2 
licznego Bołdysiewa. 

— Z dniem 1 lutego b 
er Tageblatt“ zostanie potączo”y 
„Deutsche Allgemeine Ztg:* 

— W. Stambule zmarł b. | 
or Turcji w Paryżu, P 
towa Saleh Mamir pasz% 

— Uniwersytet w Sofji nad 
ość doktora honoris causa 
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PARYŻ. 29.1. Pierwsze kolumny 
dzienników paryskich zajmują dziś 
korespondencje nadzwyczajnych wy 
słanników z nad granicy francusko- 
hiszpańskiej z fotografjami, przed- 
stawiającemi momenty panicznej a- 
cieczki ludności do Francji. 

Pierwotne decyzje rządu, iż na 
obszar francuski mogą być wpusz- 
eżeni jedynie starcy, ranni, chorzy, 
kobiety i dzieci, mają być odtąd 
stosowane z całym rygorem. Od 
niedzieli rano gwardja lotna, któ- 


rej dodano do pomocy oddziały 
strzelców. senegalskich, wpuszcza 
tylko kobiety, dzieci i starców. 


Wszyscy natomiast mężczyźni zdro 
wi, którzy przedostają się przez 
granicę, są z powrotem odsyłani do 
Hiszpani. 

W tunelu międzynarodowym, łą- 
czącym Francję z Hiszpanją przez 
Cerbere i Port Bou, dzieją się dan- 
tejskie sceny. Tunel został zawalo- 
ny przez. uciekinierów — milicjan- 
tów, torujących sobie drogę po- 
przez kobiety 1 dzieci. Wiele osób 
stratowąno i zaduszono. 

Według obliczeń korespondentów, 
w pobliżu granicy francuskiej znaj 
duje się 150 tys. ludzi, spodziewa- 
jących się nzyskać schronienie we 
Francji. 

Uchodźcy hiszpańscy przynoszą 
wieści, których zupełnie nie moż- 


sprawdzić informacje 0 desancie 
wojsk narodowych w porcie Las 
Rosas. Pograniczne władze francu- 
skie raczej przypuszczają, iż wiado 
mości o desancie nie odpowiadają 
rzeczywistości. 

Prasa paryska stara się zbadać 
przyczynę panicznej ucieczki lud- 
ności cywilnej. Ucieczka ta jest 
nieuzasadniona, gdyż wojska naro- 
dowe po obsadzeniu miejscowości 
Katalonji przystępują natychmiast 


ZZ OOOO O OOCZOZOĄ 


Koło Węgrów 
b. legionistów polskich 


w Budapeszcie 


W związku z ukonstytuowaniem 
się koła Węgrów b. legjonistów pol 
skich odbyło się w niedzielę, dn. 29 
b. m. w Budapeszcie inauguracyjne 
zebranie tego koła. 

W czasie zebrania delegat Na- 
czelnej Komendy Związku Legjoni- 
stów, mjr. Polakiewicz wygłosił 
przemówienie, podkreślając wdzięcz 
ność narodu polskiego dla tych 400 
Węgrów, którzy w latach 1914— 
1918 wstąpili do Legjonów. Wido- 
mym znakiem uznania państwa pol 
skiego — zakończył mówca — jest 
214 Krzyżów Niepodległości i kil- 
kadziesiąt medali, które P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej nadał Wę- 
grom -— h. legjonistom. 


Laureat nagrody 


naukówo-artystycznej 
| m. Gdyni 


na skontrolować. Trudno jest np. | 


do organizacji wyżywienia ludności. 

Korespondent „Figaro“ donosi, 
iż kierownicy lokalnych organiza- 
cyj anarchistycznych i komunisty- 
cznych rozpowszechniają wśród lud 
ności pogranicza wieści, jakoby 
wojska narodowe natychmiast po 
obsadzeniu jakiejś miejscowości do- 
konywały masowych egzekucyj. 

Naskutek nowych, obostrzonych 
zarządzeń granica jest zamykana 
przez moc i ma być otwierana do- 
piero o godz. 7-ej rano. 

Dowódca 16-g0 pogranicznego ©- 
kręgu wojskowego na własną rękę 
musiał zarządzić nadzwyczajne środ 
ki wojskowe ze względu na to, iż u- 
cieczka oddziałów milicjantów ra | 
dowych mogłaby się łatwo przemie 


„li, którzy liczą na upadek Francji zawiodą się” 


Bonnet apeluie do ducha poświęcenia Francuzów 
przodkowie: wojna w Hiszpanji i| 


ANGOULEME. 29.1. Na bankie- | 
cie miejscowej sekcji federacji ra- 
dykalno - socjalistycznej, min. Bon-| 
net wygłosił przemówienie, poświę- 
cone zagadnieniom polityki zagrani- 
cznej. 

„Nigdy jeszcze od czasów wojny— | 
oświadczył Bonnet — Europa niei 
przeżywała chwil tak burzliwych, 
jak te, których jesteśmy świadka- 
mi od 10 miesięcy. Każdego niemal 
tygodnia wyrastają przed nami no- 
we przeszkody, dołączając się do 
tych, które musieli zwalczać nasi 


Czesko-niemieckie rokowania gospodarcze 


Co ma oznaczać „głęboka zmiana“ stosunków 


PRAGA, 29.1. Z kół dobrze po- 
informowanych donoszą, że mini- 
ster Przemysłu i Handlu dr. Sza- 
dek wyjedzie w poniedziałek 30-go 
b. m. do Berlina. Z ministrem wy- 
į jedzie. sztab wyższych urzędników 
ministerstwa oraz przedstawiciele 
życia. gospodarczego. 


CHILE. 29.1. 
wyrządzone 
i wy- 


SANTIAGO DE 
Jak obliczają szkody 
przez ostatnie trzęsienie ziem 
| noszą półtora miljarda pesos. 


Nadeszły tu wiadomości, że miej 


nić w zbrojny najazd na terytor- 
jum francuskie. 

Władze francuskie obawiają się, 
iż rozkaz odstawiania z powrotem 
zagranicę wszystkich zdrowych męż 
czyzn może doprowadzić do szere- 
gu incydentów. Niektórzy milicjan- 
ci oświadczają, że za żadną cenę 
nie pozwolą się przeprowadzić z po- 
wrotem przez granicę. 

Z tych więc względów dziś z odle 
głych garnizonów, jak np. ze Stras 
burga, ściągane są posiłki wojsko- 
we, nie wyłączając artylerji. 

Zachodzi również obawa p 
sienia się z Hiszpanji do Francji 
różnych epidemij. Podobno w Fi- 
gueras i Geronie panuje epidemja 
dyfterytu. 


na Dalekim Wschodzie, żądania wło 
skie, niepokój w Europie środko- 
wej. 

Pragniem szczerze pokoju — 
stwierdził znaciskiem Bonnet — i to 
pokoju ze wszystkimi narodami. A- 
le gdybyśmy stanęli pewnego dnia 
w obliczu trudności, będziemy sta- 
wiać im czoło z zimną krwią, jak 
przystało na naród pewny swych 
przeznaczeń. 

Mobilizacja armji francuskiej we 
wrześniu r. ub, wykazała, iż w 0- 


Zadaniem delegacji będzie i o- 
SE szczegółowego progra- 
mu zacieśnienia stosunków gospo- 
darczych między obu państwami. 

Ogólne wytyczne tego programu 
zostały już omówione podczas o- 
statniej wizyty min. Chvalkovsky'e- 
go w Berlinie. 


scowości Florida, Qualąui, 
zostały całkowicie zniszczone, 
Wulkan Haima wznowił 


ulewne deszcze, 


Tome 


działal- 
ność, a sytuację pogarszają jeszcze 
które utrudniają 


4 , 


Piekło uantejskie w Pirenejach 


150 tys. uchodźców hiszpańskich szturmuje granicę francuską 


Postulaty urzędników państwowych 


Żądanie zasadniczej reformy uposażeniowej 


Zarząd Główny Stowarzyszenia | wrócenia dodatku rodzinnego, bo- 
Urzędników Państwowych, obradu- | nifikaty podatku specjalnego całko 
jący w dniu 29 b. m. w Warszawie | wicie do IX stopnia włącznie, 
stanął na stanowisku zasadniczej | żej aż do 600 złotych dla posiada" 
reformy uposażeniowej, zgodnie z| jących rodzinę, całkowicie dla 58 
uchwałami Kongresu Pracownicze- | motnych zgodnie z ustawą skar 
go i Międzyzwiązkowej Komisji 
Pracowników Państwowych. szerzenia państwowej pomocy 

Jako najważniejsze i minimalne | skiej, przyznania zasiłków dla 
postulaty « wysunięto konieczność | rających uposażenia w wyso 
zmiany sposobu awansowania, przy do 200 złotych włącznie miesię 


KURIER SPORTOWY 


wą, zwrot wpisów szkolnych, To% 


bie 
pote 
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NA RINGACH BOKSERSKICH | nia. Warszawa, która tym razem w 
KRAJU stawiła silniejszy skład, wygrała Hr ah 

à 7 cydowanie 12:4. Na pierwszem 
WARSZAWA—WOŁYŃ 12:4 seu podajemy pięściarzy Warszawy: 


"W niedzielę odbył się w Lublinie 
rewanżowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i Woy- 


Rotholc znokautował Łoskina, Li 


ski przegrał z Frączkiem, 


wypunktował Pasternaka, Ożarek od 
misował z Wierzbickim, Ciążela 
niósł zwycięstwo nad Łog 


peckim. 

W Krakowie odbył się mecz 

A ski mię stołeczną Syren4 

błiczu  niebezpieczeństwa Francja EGSSNĄ a wa Rá 
stanie jak mąż, tak, jak to| Syrena w stosunku 11:5. 
miało miejsce zawsze w ciągu jej| walk wykazał przewagę 
długiej historji. Ci, którzy liczą na 
upadek Francji, zawiodą się boleś- 
nie. 

Bonnet zaapelował do duchą po- 
święcenia narodu francuskiego, któ 
ry w obecnej chwili dziejowej mu- 
si zdobyć się na ogromny wysiłek, 
celem zwiększenia swej produkcji i 
zabezpieczenia najcenniejszego do- 
bra, jakiem jest pokój. 


W . niedzileę odbył się w 
towarzyski mecz bokserski 
stołeczną Polonją i drużyną 
L.W.S. Zwycięstwo odnieśli . bo: 
warszawscy w stosunku 9:7. 

W Wilnie odbył się mecz bo 
pomiędzy lwowską Lechją a 
skim RKS Elektrit, zakończon 
nikiem nierozstrzygniętym 8:8. 


Hakoah łódzki pokonał * 

Makabi 9:7. Sensacją zaw 
porażka Neudinga z Moszko 
RTM. KOMOROWSKI 

NA DRUGIEM MIEJSCU 

W niedzielę wieczorem odby 

Berlinie konkurs o wielką 


sersi 
Keet j 
y wj 


W towarzyskim meczu pokserskó | 
warszaw* | 
odów DYK) 


+ się Y 


nagrod 


Rundstein pokonał Szpaczyńskie 


Tomczyś 


ski znokautował Siwka, Gradkowsk 


Albert nie rozstrzygnął walki z CHW- 


poksef” 
E 
odni 

przebieg 
techniczne 
i bojową zawodników warszawa njo 
pomiędzy | 
lubelską 


Szadek przyjęty będzie przez v.| partji narodowo - socjalistyczne”: ug 
Ribbentropa i Funka. kurs i nagrodę wygrał Niemió? pa 
Tutejsze koła gos arcze wyra- Brinckmann na koniu „Baroni. gy) 
żają EE aR w Walk gle i trzecie miejsce podzielili pog U 
$ x rtm. Komorowski na „Zbiegu ma 


rokowań dojdzie do głębokiej zmia- 
ny stosunków gospodarczych mię- 
dzy Czechosłowacją a Trzecią Rze- 
SZĄ, 


Niemiec rtm. Hasse na koniu „Po 

MECZE PIŁKARSKIE W WARS 
WIE 

W niedzielę odbyły się W w 

wie dwa: towarzyskie mecze P 


Pierwszy mecz pomiędzy 
Okęciem zakończył się f 
nem zwycięstwem Okęcia W stos! 

bionym składzie. W drugim 3:3 
że « 400 Skra wygrała z Orkanem 6:3 NE 

KOBIECE LEKROATLETYCH 

MISTRZOSTWA WARSZA 

W hali Akademji W. F. na 
nach odbyły się kobiece lekkoat! 
ne zimowe mistrzostwa Wa 


niesienie pomocygy 

Z Cuelemu donoszą, 
dzieci, będących ma kolonjach wa»; 
kacyjnych, zginęło podczas trzęsie | 
nią ziemi 300, | 


ars | 
ika” | 
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H8 pół amii jarda pesos. zie RE 


Szkody wyrządzone przez trzęsienie ziemi w Chile niespodźi jj 


1:1 (3:1). Polonja wystąpiła w pe 


).] 


- e z € 50.m.: 1) Kałużyna (Pol.) 7-2; rd "| 
EB ZEBRA H LULE a prow:nela 1) Zborowska '(Pol.) 1:31.2 rekor 1) 
| ; kręgu warszawskiego; 4x50 BY 
| - w è BD | Polonja 32 sek.; w dal: 1) Werich 
Lekarze sowieccy uciekają do Moskwy na (Pol) 476; w wyż: 1) Chemo 

(Pol.) 138; kula: Ańska (N 
Oficjalne dane sowieckie mówig, j| pomóc do założenia gabinetu, w któ- kręg moskiewski, gdzie lekarzy na | 910. s CME 
że 98 proc. mieszkańców Związku | rym mogliby chorych przyjmować. ; prowincji jest niemal 98 proc. Naj- REJSKE SKACZE W wYż 18? mo 
Radzieckiego choruje na zęby i wy-| Niestety, na 13 tysięcy lekarzy, | gorzej natomiast przedstawia się Sy-| Podczas lelkkoatletycznyć? sato 
nikające z tych chorób dalsze kom-| którzy mieli w roku 1935 wyje-.|tuacja w autońomicznej republice bur! Wych mistrzostw Śląska W4 okre, 
chać na prowincję, wyjechało tylko... |jato - mongolskiej, dokąd wyjecha- | $30% tejske poprawił rekoré ingoiti 


|plikacje, 71 proc. cierpi na wszelkie 
choroby weneryczne, 65 proc. miesz- 
; Nie chremy być gołosłowni. Oto lə- 
karz Jakowlew, który ukończył dru- 
gą wyższą szkołę medyczną w Lenin 


kańców miast sowieckich i 48 proc 


| mieszkańców prowincji sowieckiej cho 
Nagroda artystyczno - naukowa; y : i 


ruje na gruźlicę itd itd. 


1.142! 


śląskicgo w skoku w wyż 
182 ctm. 
SOKOL LWOWSKI MISTERAN 
POLSKI W SIATKÓWCE ony 
W niedzielę został zakoń raj 


ło zaledwie 17 lekarzy na wyzna 
czońych 740, dalej w republice Da-; 
lekiego Wschodu, gdzie na wyznaczo- 
nych 1.150 przyjechało w roku ub. 


M 
ZE | 
ad 


U 


ji 


gan ludowego 


się w Katowicach zjazd delegatów 
stwierdza, że Jakowlew nie jest by- 


pkręgu śląskiego Polskiego Związ- 


zostawać bez jakiejkolwiek pomocy 
lekarskiej, przyczem zdarza się na- 


ku Zachodniego pod przewodni- | der często, że na 4 do 5 tysięcy: mie- j najmniej wyjątkiem, a ratzej — sym 
ctwem marsz. Sejmu śląskiego — |szkańców wypada jeden lekarz! bolem. To samo źródło przyznaje Się, 
Grzesika. Jedną z prób walki ze smutną rze|że wbrew  żądaniom, wysuniętym 

Referat, poświęcony stosunkom czywistością sowieckiej służby zdro- | przez rząd i partję komunistyczną, w 


roku 1938 płan wysyłki lekarzy na 
prowincję sowiecką został zrealizowa- 
ny zaledwie w 60,3 proc. Jest to li- 
czba urzędowa, bowiem nieoficjalnie 
wiadomo, że na prowincję od stycz- 
nia 1938 roku do 1 grudnia 1933 r. 
wyjechało zaledwie 41 proc. Z ogól- 
nej liczby tych lekarzy, którzy na 
prowincję mieli wyjechać. 


wia jest subsydjowanie młodych le- 
karzy, którzy ukończyli studja i pra- 
gną poświęcić się praktyce. Od roku 
1935 rząd począł wypłacać młodym le 
karzonm, którzy po ukończeniu stu- 
djów zdecydowali się wyjechać na 
prowincję sowiecką — subsydja. W 
roku 1935 wypłacono tych subsydjów 
ogółem 4.500 tysięcy rubli, w roku 
1938 — 4.950 tys. rubli, w roku 1937 
— 5.225 tys. rubli 


polsko-niemieckim na tle sytuacji 
międzynarodowej wygłosił dyrektor 
centrali P.Z.Z., Mieczysław Zaleski. 

Przed zjazdem uczestnicy wysłu- 
chali mszy św. na intencję sprawy 
polskiej w Niemczech. 


Arcybiskup Paryża 


w Rzymie 


CITTA DEL VATICANO. 29.1. 
Od wczoraj bawi w Rzymie arcybi- 
skup Paryża kardynał Verdier, 


wych stosunków jest tabęla danych, 

Młodzi lekarze subsydja przyjmo- | dotyczących najlępszego i najgorsze- 
wali bardzo chętnie, nie bez słuszno-| go obsadzenia prowincyj ZSRR przez 
ści rozumując, że rząd musi im do-|lekarzy. Najlepiej obsadzony jst o- 


Ciekawym szczegółem tych osobli- | 


ny dotychczas kontakt z lekarzem 


Zaczyna. się dochodzenie, które wy- 
kazuje, że lekarzowi... znudziło się 
dalsze zamieszkiwanie na  głuchej 


prowincji, użeranie z miejscową lud- 
nością, która ponad jego aparaty 
przekłada zaklęcia znachora, sprzedał 
więc wszystko w sąsiedniem miaste- 
czku i nie zawiadamiając niko- 
go — wyjechał do Moskwy, gdzie o0- 
czywiście skarbowe pieniądze wydał 
w sposób szybki. 

Według danych ludowego komisar- 
jatu zdrowia, w pierwszem półroczu 
1938 roku straty komisarjatu tytu- 
łu podobmych „posunięć“ młodych le- 
karzy, „żnudzonych* życiem ra So- 
wieckiej prowineji, wynoszą 28.378.044 
rubli. 


PA 
z 


portowego miasta Gdynia im. Ste-| Rok rocznie kończy sowieckie | gradzie, uzyskał bez trudu zapomogę | tylko 98, wreszcie na Ukralnie, gdzie, Lwowie turniej siatkówki IM d 
fana Żeromskiego w wysokości Zł.. wyższe szkoły medyczne bezmółaj w wysokości 1.500 rubli na założenie miało być 1.014 lekarzy, jest nato-, mistrzostwo Polski z udziałem pca 
3.000 przyznana została za r. 1938 20,000 młodych lekarzy. Począwszy | gabinetu w jednej z wiosek daleko- | miast dotychczas zaledwie 460-ciu. | żyn z całego kraju. W ostat ce p 
profesorowi Uniwersytetu Jagiel-; gq pierwszego roku studjów, skończy- wschodnich. Wreszcie ostatni szczegół, ilustru- klasyfikacji turnieju 1-sze mie p 
lońskiego, Michałowi Siedleckiemu | wszy na ostatnich dniach tych stu-| Dr. Jakowlew pieniądze skrupulat- |jący rzeczywistość sowiecką: lekarz mistrzostwo Polski zdobył 59 ętsk 
za całokształt jego działalności nau | gjów, młode pokolenie lekarskie wy-|nie zainkasował, przez półtora tygo- zdecydował się wyjechać na prowin- 7 Lwowa- Wicemistrzem ag Z PY 
kowej w dziedzinie rybołówstwa | chowywane jest w atmosferze ko-|dnia nie było nic o nim wiadomo, | cję. Zrobił to tak szczerze, że nietyl- CegoVia z Gronna, pps eż reż 
morskiego. nieczności pracy na prowincji sowiec- | przypuszczano, że już dobija do miej| ko otrzymał zapomogę na osiedle- e EE n Uys WESA 
7 kiej. Wytwarzanie takiej atmosfery | sca przeznaczenia, tymczasem po 10|nie w sumie 1.500 do 2.500 rubli, ale 4 ) Pogoń Brześć a Bsp) A 
jazd Okręgowy Polskiego jest zupełnie zrozumiałe, jeśli się dniach okazało się, że przez cały ten | jeszcze ludowy komisarjat zdrowia, Olsza, Kraków, 6) w.K.5. ty ori 
zważy, że w miastach sowieckich | czas „aktywnie! wydawał pieniądze | zadowołony z takiego entuzjasty, ná- Wilno, 7) AZS, Wilno. Zawiod ce f 

Związku Zachodniego (mamy tu na myśli miasta większe), | w Moskwie, a kiedy wydał wszystkie, | był mu całą aparaturę rentgenowską, żyny wileńskie, dotąd przod 13 
e wypada nieraz zaledwie 3- pacjentów wrócił do Leningradu po.. nowy za-| „górskie słońce", słowem — inwesty- | tym sporcie, K a 4:1 _g 
w Katowicach na jednego lekarza, podczas gdy całe, | sitek. o eE EN | © NIEMCY — BELGIA pilka? 
W niedzielę, dn. 29 b. m. odbył | olbrzymie połacie ZSRR muszą po-| Pisząc o tym wypadku oficjalny orj Po upływie 5 miesięcy rejon kon-! Międzypaństwowy _ Belgja rozp g 
komisariatu zdrowia | trolny komisarjatu traci utrzymywa- pomiędzy Niemcami i EB wid 
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zakończył się zwycięstwem 


4:1 (2:1). tach! 
2 ? zent 
Rezerwowa drużyna repr z 
na Belgji walczyła w niedz, „eg? 


prezentacją Luksemburg | 
wając 3:5 (1:2). 9:4 
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W Hamburgu wobec 8 ne 
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| = = m 34-ta rocznica 
ej Ul | strajku szkolnego 
we | w b. Kongresówce 
bo- 
| 


go, W rocznicę strajku szkolnego z 1 
o całko 


- a. t = lutego 1905 roku — organizuje Sto- 
e eputowany de Kerillis o sojuszu polsko-fra Pa Piba tma om 7e 
posiada" Szkołę Polską doroczne uroczyste 7c- 


branie w Warszawie. 


A ; Zebranie odbędzie się w środę 1 lu 
skarbo | (Qd naszego korespondenta) Paryż, w styczniu, |, Zebranie od Poe AREA 
ch a Na znanej wszystkim z widzenia, | rósł do-zradań cłrwiii, jest człowie-, jest poważnym - sojusznikiem, lecz] suwa się ono i dokonywa stopnio- | uli gimnazjum im. Królowej Jadwi 
y Ea y z powieści, pięknej rue de la| kiem małych komcepcyj i zwołenni- | sojusznikiem takiej tylko Francji, | wo, nie napotykając oporu... Zatrzy Ei (pl. wek Krzyży, róg ul. Wiej- 
la I ości Paix, pod numerem 22, znajduje się| kiem nic nie obowiązujących roz-|która jak dawniej była siłą atrak-| muje na chwilę przed Polską, łudzo z ala a weed = zamkniety 
ysok F tedakcja dziennika „„L'Epoque', któ- | mów i konferencyj. Zadowala się cyjną dla wszystkich narodów Kuro | ną obietnicami, by tem łatwiej przy biorą SZ BĘ pak CE eh E SEO 
„gięcznie | rego twórcą i dyrektorem jest mło- segregowaniem dossiers i relacyj| py. Jak jest dziś, widzimy, odpa-| pomocy Włoch, unieszkodliwić Fran rzyszenia, zaproszeni wraz z rodzina- 
0 | ed deputowany Paryża Henri de Ke- naszych zrutynizowanych dyploma- | dają od nas kołejno wszyscy. Sy-|cję. Unieszkodliwić, bo zniszczyć | mi. Mimo to, że odbywa. się ono w 

| lis, poprzednio redaktor politycz- tów, zamiast nadać naszej dyploma | tuacja więc staje się rozpaczliwa.| nas Niemcy nie zdołają. Nie wiem, | ścisłem gronie, jego znaczenie i od- 

ny. „starego, katolicko-prawicowego, cji program godny wielkiego pań-| — Rewindykacje włoskie? Stały czy p. Beck wierzy p. Ribbentropo- ! dźwięk y społeczeństwie są niezawo- 
RZE „L'Echo de Paris“, już właściwie zli- | stwa. Polityka defensywy. na grani-| się dlatego tylko możliwe, że Mus- | wi, że Hitlerowi chodzi tylko o dro- dne. 3 ; 
zem vi widowanego przez „zlanie się z| cach imperjum to, program minimał | solini widzi wzrastające nasze od-| bne koncesje dla Włoch. Brońmy ALEK gość z poza Warszawy przy- 
rata tet ennikiem Leona Bailly „Le Jour". | ny, program rezygnacji, pozwalają- | osobnienie tak, jak zobaczył w Mo-ļ się! Godzina decydująca się zbliża! ' jedna E Tape amiei 
aka) Jako redaktor „L'Echo de Parig"| cy Europie ukształtować się nieza- nachjum naszą gotowość wyrzecze- | Starajmy się w naszych krajach: szkolnych we Wrześni. > 
„skiego Wszedł de Kerillis do parlamentu, leżnie od Francji, t. zn. dziś pod|nia się naszych sojuszów. wzbudzić przekonanie, że nie mamy | Jest to ta sama Bronia Smidowi- 
` Lipifr Poparty przez prawicę nacjonalisty | hegemonją Niemiec. ? —Powtarzam, wszystkim nam gro | czasu do stracenia. czówna, która wzięła „przez fartu- 
romczyś czną, dając się poznać jako dobry, — Anglja? zapytuje Pan? Angija|zi zwasalizowanie przez Niemcy. Po W. T. B. szek“ wciskany jej do ręki katechizm 
kowski Mówca, Stworzywszy Sobie, dzięki niemiecki. 
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| z poust swej wielkiej indywidualno- TA mep PO p awy 
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W Wiedniu zawiązał się z inicja- 


80 wieku — do najbardziej sł kas tywy grona oficerów pod przewod- 
i kre” u o najbardziej słucha a r e 7 

‘3 nios nych w Izbie posłów, zwłaszcza w w losie Polaków w Niemczech nictwem płk. Posffela w ramach 
przebieg zakresie polityki zagranicznej. muzeum wojskowego specjalny ko- 
zchnicził ęłośnem echem odbiła się jego o-| „W niedzielę 29 b. m, w Katowi- skiego i niemieckiego z/5 Rstopada | Rzeszy nadal się znacznie pogorszy- | mitet, który przystąpił do groma- 
zawskich statnia mowa w parlamencie, w któ- Cach obradował walny zjazd dele-|1937 roku. Ludność ta skazana jest jło. W dalszym ciągu wysiedla się| dzenia materjałów, związanych ze 
Lublinie tej oświetlił doniosłość sojuszu fran! SOW olregu śląskiego Polskiego |na całkowite wynarodowienie. | działaczy i księży polskich z ziem | Z"aczeniem i rolą twierdzy prze- 
PO | €usko-połskiego, on, który niedaw- | Związku ZZachodniego. Na zjeździe| Jako przykład przytacza mówca |ctnograficznie polskich z pograni- | myskiej w czasie wojny światowej. 
Śoserdi o, a E, jeszcze, poddał OMawiano głównie położenie Pola-|fakty, dotyczące budowy średniego |cza i z Prus Wschodnich. Duży relief stanewić będzie po- 
tdzo ostrej ocenie stanowisko Pol KÓW w. Niemczech i stosunki pol- | zakładu naukowego żeńskiego w Zjazd uchwalił rezolucję, w któ- dobiznę plastyczną byłej twierdzy. 
pokserski ski w kryzysie czechosłowackim. | SKO ~ niemieckie. Raciborzu. Fundamenty już są daw | rej zwraca się do ąda R.P, aby W wielkich gablotach muzealnych 
a wilet Zapraznałem 7 RRIS A þi-| Przybyło 220 delegatów z całe-|no położone, a władze niemieckie | wystąpił w obronie anaa pol- zaczęto już gromadzić obrazy, zd ję- 
zony: WY eie Z" ZE nae się osobi- | -5 województwa śląskiego. wciąż nie pozwalają na ukończenie skiej w Niemczech i zastosował do | 3 37 wszelkie inne przedmioty 
8: A = ERY |, Referat „Stosunki polsko-niemiec | budynku. " a. mniejszości niemieckiej w Polsce na | 107 stanowią wymowne dowody 
ksero è £ | kie na tle obecnej sytuacji między-| Dyrektor Zalewski omówił szcze- zasadzie wzajemności te same me-| 7 POTmień o poszczególnych eta- 
SZA yłś Punktualnie o określonej godzi-| narodowej“ wygłosił dyr. M. Za- gółowo spis ludności, który ma być tody, których władze niemieckie n- pach życia wojennego w Przemyślu 
aon „g08b ne Wszedłem do jego gabinetu re- | lewski. przeprowadzony w maju bieżącego | żywają w stosunku do Polaków w| W 9Tesie zwłaszcza od drugiej po- 
x | akcyjnego. Poznałem młodego, o|. Omawiając położenie ludności pol|roku na terenie Rzeszy, a bardzo J WY września 1914 r. do czerwca 

n ornych rysach twarzy mężczy-| skiej w Trzeciej Rzeszy, referent niekorzystny dla ludności ATA rezołucji > r MEES 
ona A Sh 0 doskonałych formach, o za podkreślił, że mniejszość polska w Referat swój zakończył dyr. Za- obronna, Śląsku, js RAW. dziale poświęconym Przemy- 
by? grod aowaniųu pełnem umiaru, wypowia- Niemczech ciągle jeszcze nie może] lewski projektem rezolucji, która | położyło kres rażącym przerostom ślowi, a mieszczącym stę w t. ZW, 
a Ko | „AJącego nerwowo, lecz i jasno swo- | doczękać się realizacji swoich po- | stwierdza, że po dojściu do władzy | życją niemieckiego na Śląsku Nad- nowym skrzydle Burgu wiedeńskie- 
zad rt Je opinje, opinje stanowcze, głębo- | stułatów, coby było właściwem na-|w Niemczech narodowego socjaliz- | > szpej go, będzie obecnie wyłożona księga 


i ni 3 to domaga się rezolucja, b i 
on”. Dry o „odczute i dobrze przetrawione. | stępstwem deklaracji rządów pol- mu, położenie ludności połskiej w g ? 3 Ayas 
Po 


„| honorowa, do której już -wpisuje 

tolerowano w ogramach szkół! _; - SOS s z: 

nu Pols | Zacząłem od sytuacji międzyna- = -t Poł coż =: się nazwiska obrońców twierdzy 
egu IT" „| dowej, niebezpiecznej nietylko emieckich świałopogią przemyskiej w czasie obu oblężeń, 


du narodowo - socjalistycznego. 


d y= aeee s 5 e to krótkotrwałego w r. 1914 i 
WARSA | dobrze py bej ET na| Kapłani Polacy w Ameryce x pałek, | 


-— do marca 
obu krajów poi a> Prasa niemiecka na G. Śląsku do: 1915 r 
„| „Ara, poinformowana była o b e 
wars |  Wzajemnye bólach i dasani w Stanach Zjedn. i Brazylji nosi, że w wyniku rozmowy min. 
o pi płaszcza, żo "ostatnie lata wywo” ledn, N Becka z min. von Ribbentropem. | BeZhOŽNiK-karykaturzysta 


! pewne dysonanse_i nieufności. |, „Na Wniosek ks. Kardynała tunde | pisńskie księża Polacy: Antoni Wą-|rzekomo nastąpić ma utworzenie 


oloniź "| A— P ? i : leina, arcybiskupa  chicagoskiego,! sik, Jan Piechociński i Roman O- stałych komitetów dla spraw grup| aresztowany w Moskwie 

P : retensje takie do tej pory | 3% o S 5 2: | PUNTE ; f sni 
„podzi szcze mi sery : jciec Św. mianow: . Z okaz 7 > , mniejszościowych. iem prasy zna yk: systa bezbożni- 
„podziewc, Je nie wygasł podjął żę o św. Pius XI ował pra- | giegło. Z okazji uroczystości, na rę mie h. Zdan : Z ny karykaturzyst bezbożni 
głosi, Rerillig. 2 Napiętnowałem Aryan [łatami dwu wybitnych i zasłużo-| ce prymicjantów przysłali depesze | niemieckiej komitety te mają du- czy Jefimow, którego antyreligij- 


a Yne] tok Polski w dniach wrześniowych | TYCH księży polskich w Stanach, gratulacyjne p. Skowroński, poseł że znaczenie dla mniejszości nie-|ne rysunki stale były zamieszcza- 


im 2.3)| Oku nbi Pea z ..| Zjednoczonych A.P., ks. Jana Mieli Rzeczypos litej w Brazylji i Ro- mieckiej w Polsce. (ne w licznych pismach sowieckich, 
6:3 a Me j STi ees EWA RDWS carka i ks. Jana Kozłowskiego, |gatko, ONI wicekonsul. Ze źródeł miarodajnych  dowia-! został aresztowany, ponieważ po- 
rych. y p de: RAGE 13 swe Ks. prałat Mielcarek jest probo-| Na prymicję ks. Antoniego Wą-| dujemy się, że wiadomość ta jest zwolił sobie w małem kółku znajo- 
ZAW jes ty lopann SRi, ESAN szczem parafji św. Kazimierza, a sika, znanego i cenionego działa- | nieścisła, Powoływanie do życia ko! mych, na krytykowanie sowieckie- 
oatletyć a Przeciw Th najostrzejszym ks, prałat Kozłowski jest probosz-|cza wśród miejscowych. Polaków mitetów parytetycznych dla rozpa- go reżimu i metod, stosowanych 
Warszaw | Przypominam zachowanie ER Cze czem parafji św. Marji Magdaleny | zebrało się w kaplicy M. B. Czę- trywania skarg mniejszości, prze- | przez Stalina. , 

ustępują, | Chów zy momencie odradzania. się | W Chicago. | stochowskiej w kościele Bon Re-| widziane było w deklaracji z dn. 5: „Jak dotychczas mie wiadomo co 
r,2;, 500% Polski, i R |. W katedrze Santa Fphigenia w| tiro w Sao Paulo bardzo liczne gro- listopada 1937 roku i pod tym się z nim dzieje i czy jeszcze wogó- 
rekord 1 "7 Niezawodnie - odpowiedział Sao Paulo, otrzymali święcenia ka! no rodaków. względem nie zaszło nic nowego. `le żyje. r 


O encit jedi rozmówca — Czesi nietylko to 
Chełmich wiej maja na sumieniu, popełnili 
(Makah Pokut ooch błędów jeszcze i za to 
| od ują. Ale czyż mogła Polska 

182 ch czynie z A z wiekowej niewoli przy- 
ch 3] rar lać się do rozbioru bratniego 
y Rat Ab wspólnie ze swoim dawnym 
sty, rcą ? „Polska, wielkie dziś pań- 

czne ER swe O ORTAŁY: 
š umieniające je dla drobnego 
TRZEŃ q zęrawką ziemi cieszyńskiej, balaas 
ztą do odzyskania w drodze 


Godło „Pogoni“ zerwane. 


Oblicze nowych wiedz portu litewskiego 
(Od własnego korespondenta) Klajpeda, 28 stycznia. 


ńczony ; P Sasied 


eskiji _dzkiej rozmowy. Okres obecny w Kłajpedzie jest| poczty zgłosiło się 4 funkcjonar- całości w ręce niemieckie. Wła- ruchu: antyżydowskiego. Ucznię- 
SE, 12 ari Pytal Czy uważa Pan jednak — za- dalszym etapem  obejmowania| juszy „Ordnungsdienstu ' w mun- | dze litewskie odwołują coraz wię- wie jednego z  gjmnaz jów w 
ostatec i liwy odsuwając ten temat dra- przez Niemców pozycyj, któreby| durach tej organizacji i zażądali, | cej Litwinów i przenoszą ich do Kłajpedzie od 4 klasy wzwyż o- 
miels I teją, Že stanowisko Polski w| w przyszłości pozwoliły na dal-| aby w ciągu 5 minut zdjęto z bu-| rozmaitych urzędów Litwy cen- świądczyli swym wychowawcom, 


So osta" Poniec "ie istotnie zadecydowało 0 | szą akcję. dynku pocztowego herb „Pogo- tralnej. Miejsca ich są obsadza-|iż nie chcą siedzieć w jednych 


Agd pe Kannan zbrojnej interwencji| Jak daleko doszły już sprawy | pi”. ne przez obywateli Kłajpedy,| ławkach z uczniami. Żydami. 
ra o i To nie ulega żadnej wątpliwo- | W, Kłajpedzie najdokładniej wy-| Urzędnik nie chciał jednakże| przyczem na 143 "wypadki nie Perswazje dyrektora „nie odnio 
Ware pa: Zresztą obróćmy a ŁA nika z tego, że dzień 30 stycznia| rozkazu tego wypełnić. Niemcy | przyjęto do tej chwili ani jed-| sły żadnego skutku. Kiedy nawet 
| igo catke historji i zapomnijmy o tem,| moeą rozporządzenia dyrektor-| nie zważając na protesty wobec | nego obywatela kłajpedzkiego na- uczniowie Litwini w razie nie- 
giodły ord  j350 Odrobić nie można. Patrzmy | jum uznany został za święto, odmowy zamazali herb smołą. rodowości litewskiej. uwzględnienia tego postulału za- 


zodująć” kle trzeźwo na sytuację niezwy 

| któ zną i w dnie najbliższe, od 

4:1 4 tych założ 

A ikar rodów ZA losy obu naszych na 
ją roze NAAMA, Które madoean zajdą wy- 
ja Tazo my sia „re zadecydują, czy stanie- 
ys. ie] łap? wasalami Niemiec, czy zdo- 
„| Się a SPÓólnym wysiłkiem ochronić 
rezent front „a8uby., Bo tylko wspólny 


wolne od pracy z okazji objęcia| Przez kilka dni oburzenie nur- Walka z Litwinami | ob-| grozili strajkiem, kierownictwa 
przez narodowy socjalizm władzy | towało miejscową tudność litew- | jęła ostatnio również waldemara- | szkoły ustąpiło umieszczając ucz: 
w Niemczech. Uczyniono też przy| ską, aż ubiegłej nocy znaleziono | sowców zorganizowanych. w|niów Żydów w osobnych ław- 
gotowania do tego, by radjostacja| jednego z czterech Niemców -| związku aktywistów. Dyrektor- kach. rA j 

kłajpedzka, opanowana w ostat-| sprawców znieważenia godła li-i jum w pierszym rzędzie konfi- Również w Kłajpedzie zanotło- 
nich dniach zupełnie przez Niem-| tewskiego na ulicy Smolenik za-| skuje organ tego związku „Zu-| wano pierwszy wypadek areszto 
ców transmitowała przemówienie | mordowanego pchnięciem szty-ļ| gisa”. Zwiątek ten zalecał swoim | wania oskarżonego o hańbienie 


ziele Z gą aola nas ocalić. Hitlera, które Niemcy kłajpedzcy | letu w serce. ; członkom głosowanie na listę nie| rasy. Chodzi tu o lekarza Eichen- 
PEAN A asa pule p. de Kerillis rozwodzi| wysłuchają zebrani na placach Na wiadomość 0 tem, doj miecką „w celu „zamanifestowa- | stadła, Żyda z pochodzenia, któ- 

2:4 kiej dej nad posunięciami pol-| publicznych. Po wysłuchaniu te-| Smolenik przybyły oddziały nie- | nie przymierza Litwy z Niemca-|rego jedna z pacjentek oskarży- 
A gó) dan; YpPłomacji, które nazywa błę- | go przemówienia dr. Neumann | mieckie partji narodowo - socja-| mi”. ła przed władzami. Ponieważ w 
yS- wo „ mówi o zarysowującym się |; 


przyjmie dełiladę wszystkich no-| listycznej, które wespół z policją Powołano również do życia w| Kłajpedzie zasadniczo nie ' obo- 
wopowstałych organizacyj naro-| poddały wszystkich mieszkancow ORO: dniach organizację | wiązuje-ustawa o czysłości rasy, 
dowo-socjałistycznych. ` tej wioski przesłuchaniom. Prze-! „Kraft durch Freude”. Powołanie sądzą, że w najbliższym  cza- 
Kiedy z jednej strony narodo-] słuchanie polegało na smaganiujdo życia tej organizacji zamieni-| sie dyreklorjat ogłosi rozporzą- 
wi - socjaliści obejmują władzę, |do krwi w nadziei wydobycia |ło się w uroczystość narodowo- | dzenie, by w ten sposób usank- 
z drugiej coraz częściej zdarzają | nazwiska sprawcy. Po takiem u-| socjalistyczną, pozwalając wszy. | cjonować to aresztowanie. 
się incydenty, wywołujące poru- | rzędowaniu policja zabrała 12 | stkim na zorjentowanie się w sile Oto dalszy etap w szarej rze- 
szenie i oburzenie'wśród zamie-| osób, jako podejrzanych do Kłaj. | ruchu niemieckiego w Kłajpedzie. | czywistości kłajpedzkiej, w któ- 
szkałych tu Litwinów. W miej-| pedy. Razem z rózwojem ruchu na-|rej Litwini pozbawiani SĄ Co- 
scowości Simmołeniki w Kłajpedz-| Administracja kraju kłajpedz- rodowo-socjalistycznego w. Kłaj-|raz dalszych praw. 
kiem do miejscowego naczelnika kiego przechodzi prawie już w pedzie następuje również rozwój Mgr. Z. Z. 


pRZEŹ | do ocen, Przechodzi p. de Kerillig 
ef Yyponi o TAncuskich mężów stanu, 
ym Pa hie, adając się i o nich krytycz- 


ayi ha *; = z . nw 
2, 6:b g tam Se Panie, — mówi — brak 
ko NE odwagi, szerokiego hory- 


) ; z 
6:2, 6$ u. Nasz minister Bonnet nie do- 


Ponurej prawdzie w oczy 


Nastroje w mowej Czechosłowacji 


(Korespondencia własna) 
Zjazd partji Zjednoczenia Naro- bez rewolucji, bez chaosu. Teraz mu 


dowego, jaki odbył się tu w dniach 
ostatnich, był b. interesujący ze 
względu na treść i charakter prze- 
mówienia prezesa stronnictwa, a za- 
razem szefa rządu centralnego Ru- 
dolfa Berana. Przemówienie to ilu- 
struje nastroje, nurtujące dzisiejszą 
Czechosłowację, po klęsce, jaką prze 
szła i której skutki dziś ddczuwą 
republika. 

W zjeździe wzięli udział członko- 
wie głównego komitetu organizacyj- 
nego oraz posłowie i senatorowie z 
tych dawnych klubów parlamentar- 
nych, których stronnictwa sfuzjo- 
nowały się, tworząc dzisiejszą par- 
tję Zjednoczenia Narodowego. Ucze 
stnicy w liczbie 300 osób zebrali się 
w sali senatu, aby wysłuchać spra- 
wozdania z prac, dokonanych już 
przez gabinet Zjednoczenia Narodo- 
wego. 

Zebraniu przewodniczył wicepre- 
zes stronnictwa, «b. minister dr. 
Czerny, który zawiadomił audytor- 
jum o decyzji komitetu organiza- 
cyjnego, aby członkowie  stronni- 
ctwa zwracali się do siebie, tytułu- 
jąc się wzajemnie „braćmi“ i „sio- 
sirami“, 

Następnie dr. Czerny stwierdził, 
że prace organizacyjne zostały juź 
zakończone i że nowe stronnictwo 
gotowe jest do twórczej pracy. dla 
dobra kraju. 

Wchodzącego premjera Berana 
powitano długotrwałemi oklaskami. 
Wygłosił on mowę, której treścią 
były dotychczasowe osiągnięcia rzą- 
du oraz prace, które go oczekują w 
najbliższej przyszłości. 

— Jeszcze nie wszystkie niobez- 
pieczeństwa mamy poza sobą — za- 
czął premjer Beran. — Taki spo- 
sób myślenia mógłby mieć dlą nas 
katastrofalne skutki, a przyszła ka- 
tastrofa byłaby o wiele straszniej- 
sza od tej, którąśmy niedawno prze 
żyli, 

— Nie łudźmy się, że możliwe są 
cuda na tym świecie! Konieczność 
państwowa nakazuje nam tkwić na 
tej drodze, na którą weszliśmy w 
najgroźniejszych dla nas chwilach. 
Z tej drogi niema dła nas dziś od- 
wrotu. Nasza nowa sytuacja polity- 
czna i ekonomiczna, w którą nas 
wtłoczono, nasze nowe położenie w 
centrum Europy, nakazuje nam wy 
ciągnąć wszystkie płynące z tego 
konsekwencje. Musimy umieć wy- 
ciągnąć naukę z naszej przeszłości, 
uspokoić nasze umysły i powziąć ta 
kie rezolucje, jakie dyktuje nam 


dzień dzisiejszy i dzień jutrzejszy. | wy 


— Umieliśmy w spokoju przeżyć 
największe nieszczęście n we, 


simy umieć myśleć jedynie o budo- 
wie nowej republiki, opierając naszą 
ideologję na moralności chrześcijań 
skiej i na zasadach św. Wacława. 

Tak mówił premjer. 

Cóż to wszystko oznacza? Pocóż 
ta mowa i wszystkie ponure ostrze- 
żenia w niej zawarte? Skąd prze- 
strogi przed nową, gorszą jeszcze 
katastrofą? 

Jest to refleks wzmagających się 
nastrojów antyniemieckich. 


Ustępuje pierwsze  odrętwienie, 


przechodzi rezygnacja. Rozpoczyna | 
się szczegółowa, bolesna krytyka | 
przed czterech miesięcy. | 


faktów z 
Czy należało to uczynić? Czy trze- 
ba było ustąpić? Czy rzeczywiście 


ta ofiara była niezbędna? Czy nie| 


można było próbować stawienia o- 
poru? 

Nastroje te rosną na sile. Bru- 
talna polityka Rzeszy w stosunku 


do czechosłowackiego „pupila“, nie; 


ządająca sobie nawet trudu osłodze 


nia codziennie posyłanych nowych ij 


coraz to bardziej gorzkich pigułek, 
stwarza silną reakcję. 

Widzą to Niemcy. Rozmowa Hi- 
tiera z Chvalkovskim daleka była 
od miłej pogawędki. Czechosłowac- 
kiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych uczyniono wiele wymówek, u- 
dzielono rad i wskazówek, 


Praga, w. styczniu. 

Powolne tempo przeobrażania Dru 
giej Republiki na państwo „moral- 
nie zdrowe* (czytaj: totalne) nie 
podoba się Berlinowi. Wprawdzie 
| względy ekonomiczne nakazują po- 
| maganie tej nieczystej rasowo sio- 
| strze, ale musi ona słuchać rozka- 
lzów zgóry, słuchać i milczeć. A 
|itymozasem nie milczy ona i... nie 
| wierzy, 

I dlatego prezes rady ministrów 
czuł się zmuszony przestrzec kraj i 
zaznaczyć, że nie wszystkie niebez- 
| pieczeństwa minęły. 

W dalszym ciągu Beran rozwinął 
program prac rządu. Na czoło, zaga- 
dnień wysuwa się sprawa emigracji 
oraz kwestja żydowska. Przy rozbu 
| dowie gospodarczej pierwszeństwo 
z zasady oddawane ma być zawsze 
inicjatywie prywatnej, przyczem 
| rząd, mimo poważnych kłopotów fi- 
nansowych, dokładąć będzie wszel- 
kich starań, aby nie obniżać dotych 
czasowego poziomu życia robotni- 
| ków i pracowników umysłowych. 

Wszystkie pisma na pierwszych 
|stronach przedrukowują przemówie- 
jnie premjera, powstrzymując się 
|naogół od komentarzy. Ale komen- 
tarze formułują się same. Stwarza 
je bieg wydarzeń i wytwarzające się 
na ich tle nastroje. Dokąd zaprowa- 
dzą one Drugą Czechosłowację? 

mf, 


W wieku pracy ma wsi 


MŁODZIE 


m pośród 210.000 chłopców i 195.000 dziew 
cząt wiejskich wchodzących % 
zatrudnienie na 

zwałnia się 
ie w iet ze émier- 
i ode mef ra ph Reszta, = t.j, 


130. .0000 dziewcząt musi 
szukać za a bytu gdzieindziej, 
w. latach przedwojenny. w pierw- 


na roli w Stanach Zjednoczonych Am. P. 
Argen 


tymie i Brazylji. 


MAMMA | soo 
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CIĄGU ROKU WCHODZI W WIEK PRACY| 405000 


WIEJSKA 


Obecnie zamknięcie niemal zupełną gra- 
nic 'szeregu państw imigracyjnych ra- 
wia, że tylko nieznaczny odsetek młodzie- 
ży wiejskiej emigruje. 

Pozostali wchodzą na miejski rynek 
pracy, rozszerzający się z roku na rok 
przez uprzemysłowienie Polski, Brak od- 
powiednich kwalifikacyj sprawia, że mło- 
dzież wiejska - może zajmować tylko sta- 
nowiską  niewykwalifikowanych robotni- 
ków — służby domowej, terminatorów, czę- 
ladników w warsztatach rzemieślniczych i 
niewykwalifikowanych robotników w drob- 
nych warsztatach przemysłowych, 


Napaść na warszawianki 


w obronie palenia w tramwajach 


Fiłut, który przed sześciu laty na- 
brał Monopol  Tytoniowy na fun- 
dusz... propagandowy na rzecz pa- 
lenia w przyczepnych wozach tram- 
wajowych, czuje się ogromnie za- 
niepokojony stanowczą akcją nasze- 
go pisma, domagającą się skasowa- 
nia „kamer do zatruwania ludzi“, 
tej przykrej udręki pasażerów tram 
wajowych. 

Nie mogąc otwarcie przeciwstawić 
się akcji, popartej głosami lekarzy, 
społeczników, pracowników tramwa 
jowych, radnych miejskich, rodzi- 
ców, których dzieci muszą odby- 
wać podróże w zadymionych wo- 
zach itd. — usiłuje bronić krzywdzą 
cego przywileju — ukradkiem, milcz 
kiem, anonimowo. 

Spreparowano więc „list czytelni- 
ka“ do wychodzącego w Warsza- 
wie tygodnika. 

Ten „list“ podpisany „inż. P.“ nie 
doczekałby się nigdy pokwitowania 
na naszych łamach, gdyby nie to 
— że filut broniąc przywilejów pa- 
laczy, ebraził dotkliwie kobiety, jeż 
dżące tramwajami. 

Oto wyjątek z tego listu, świad- 
czący wymownie o manierach owe- 
go „inż, P.': 

Panie przeważnie nie palą! Czemuż 
w takim razie garną się do palących? 
Te razy widziałem pierwszy wagon 


pusty, a wymalowana, wyfłokowana, 
wysztafirowana dama pakuje się... do 
drugiego. A potem prycha i noskiem 
kręci na panów, że palą. To proszę, 
wolna droga, wagon pierwszy prawie 
pusty, cóż to Szanowną Panią kord 
do- panów ? 

Tak napisano tam o warszawiań: 
kach. 

„Wymalowane, wyfiokowane, Wy- 
sztafirowane...''. 

Takie nastawienie do... własnych 
czytelniczek owego _tygodniczka 
warte było podkreślenia. 

Nie trzeba natomiast piętnować 
kłamstewka o „prawie pustych“ wa 
gonach tramwajowych. Każdy prze 
chodzień, każdy pasażer tramwajo” 
wy może w każdej chwili przekonać 
się, że jest inaczej. ; 

Akcja filuta monopolowego jest 
na szczęście, spóźniona. Dyrekcja 
tramwajów miejskich, uznając słu 
szność naszej akcji, skierowała d0 
Ministerstwa Komunikacji wni 
o rozciągnięcie zakazu palenia tak 
że na przyczepne wozy tramwajowe 

Wcześniej czy później przepis z% 
braniający palenia w tramwajach 
ukaże się. | 

Monopol Tytoniowy nie powinien 
się więc już teraz dawać „nabierać 
na fundusz“. 

Szkoda pieniędzy na obronę stra“ 
conej pozycji. 


„Ostatnie słowo” oskarżonych 


w procesie „Związku Interwencyjnego” 


W dwunastym dniu rozprawy prze- 
mawiali obrońcy pozostałych oskar- 
żonych. 

Adw. Markus, obrońca osk. Baldin- 
gera, starał się dowieść, Że oskarżony 
ten był tylko ślepem narzędziem w 
ręku Ehrlicha, żadnego udziału w ak- 
cji przestępczej nie brał, i tylko przez 
pomyłkę znałazł się na ławie oskar- 
żon 


Obrońca osk. Spitza, adw. Bader, w 
dłuższem przemówieniu wykazywał, 
że czyny oskarżonych nie są karalne, 
ponieważ w czasie ich dokonania nie 
obowiązywały jeszcze przepisy praw- 
ne, karzące tego rodzaju  przestęp- 
stwa. Rolę Spitza określa jako rolę 
jedynie pośrednika. 

Adw. Grzybowski, obrońca osk. Ro- 
goża i ósk. Immerglueckowej dowo- 
dził, że przewód sądowy nie stwier- 
dził ich winy i że zamieszanie ich w 
sprawę Związku Interwencyjnego by- 
ło dziełem przypądku. 

Po przemówieniach obrońców nastą 
piły „ostatnie słowa“ oskarżonych. 
Płk. Dziekanowski obszernie mówił o 
swojej przeszłości wojennej i` wyka- 
zywał swoje zasługi. Przejście na 
emeryturę stało się dla niego klęską. 
Straciwszy swój majątek w fabryce 
Esko-Sporting, zapoznał się z Ehrli- 
chem, o którego krętactwach jakoby 
nie nie wiedział. W zakończeniu Dzie- 
kanowski prosi o „ojcowski wyrok, któ 
ry da mi wskazówki, jak należało 
żyć... 


Następny przemawiał leżący na gali 
sądowej w łóżku osk. Ehrlich, który 
drobiazgowo i z humorem opisywsł 
swóją znajomość z Dziekanowskim: 
Zakończył on temi słowy: „Proszę wy 
sokiego Trybunału, może chciałem 7% 
robić 50 zł, a może 100 zł 
ciężko chory, byłem pewny, że co ps 
pułkownik załatwi, to święte... 

Osk. Spitz prosił Sąd o „spra 4 
wy wymiar kary”, osk. Rogoż, 0%% 
Immerglueckowa i osk. Baldinger © 
uniewinnienie, przyczem ten ostatni 
zaznaczył, że był sierotą, nie miał Ż% 
dnej opieki, a w rozpatrywanej spr% 
wie stał się tylko narzędziem. 

Po , przemówieniach oskarżonych 
przewodniczący. zapowiedział ogłos? 
nie wyroku 31 b, m., o godz. 13h 


Tragiczne rezultaty 
polowania 


Smierć 

inż. Brzozowskiego 

Na grumtach wsi Zarde, gminy 
śniewskiej, pow. wołożyńskiego zdac 
rzył się tragiczny wypadek. 

Inżynier leśny z naczelnej dyrekcji 
lasów państwowych w Warsza 
Czesław Brzozowski, został pos 5 
ny przez jednego z myśliwych w 07% 
sie polowania na zające, Inż. Brzoz0W 
ski zmarł w drodze do szpitala. 


B. Kellermann 


Błękiina wstęg 


Przekład autoryzowany Bolaława Jacka Friihlinga 
— Ty byłabyś taka głupia, że-| zaprotestowała gwałtownie, choć! 
by wypić to świństwo! Naiwna | mówienie przychodziło jej z trud bi, — Podtrz 


55) | 


| 
| ko, 
| — Pij, Róże! 


tarzyno! — Zamknęła oczy, za- 
cisnęła wąskie, blade wargi, jak- 
by sobie postanowiła, że nigdy 
ich już nie otworzy. 

Steward przyniósł gorące mle- 


istoto! Skąd mam pewność, czy! pością. — Nie, co trzeci bogacz rej. 


ten lekarz i Kitty nie są parą 
wspólników, czyhających na mo- 
je życie? Mówiłam ci, przecież, 
że mi dali trucizny. 

— Ależ, Różo! To grzech! 

— Czy ja wiem? Te dreszcze, 
te plamy na języku! Lekarstwo 
miało zapewne dopełnić miary. 
Każ mi dać mleka, gorącego 
mleka. Podobno to doskonałe na 
zatrucie. 

Pani Sullivan była w opłaka- 
nym stanie. 

— Ci ludzie — syczałą — ci 

ludzie... Nienawidziła ludzi. 
Są gorsi od najgorszych zwie- 
rząt. Tylko wyjątki umierają 
śmiercią naturalną. Tak! Może 
przytoczyć setki przykładów. 
_ — Pamiętasz Axela Pengelly z 
Chicago? Syn jego lekkoduch, ha 
laka, otrnł go arszenikiem. Pa- 
miętasz ten skandal? Dostał pięt- 
naście lat więzienia. 

Tak, Katarzyna pamiętała. O- 
czywiście wszędzie i ząwsze spot 
kać moźna zbrodnicze kreatury, 
mle to, dzięki Bogu, wyjątki. 


— Wyjątki? — Pani Sullivan Chcę 


umiera  nienaturalną 
Dawniej mordowano cesarzy i 


śmiercią. | 


królów, aby zdobyć tron i ma- czuła się trochę lepiej. Dreszcze 


jatek, dziś kolej na bogaczy, ha 


ich fortuny! Człowiek musi mor- | 
| 


dować, to leży w jego naturze. 


ustały, nagłe zrobiło się jej go- 
rąco, była zlima potem. Leżała 
spokojnie, wzrok miała smutny, 


Ciągle czytamy o porywaniu lu- 
dzi bogatych. Kiedy na żądanie. 
okupu przychodzi odpowiedź od | 
mowna, zbrodniarze zabijają swo | 
je ofiary, jak wściekłe psy. Ta-| 
cy ludzie! — Pani Sałlivan za-| 
częła mówić o swojej siostrze, 
Barbarze, która mieszkała w Ka-| 
nadzie, w fermie odłegłej od mia 
sta o setki mil i trzymała dla 
ochrony dziesięć olbrzymich do- 
gów. Dziś rozumiała Barbarę! 
— Moje serce! — szepnęła pa-. 
ni Sullivan. — Słyszysz? Jakby. 
ktoś walił w bęben. — Zamiłkła 
nadsłuchając. Przez cienkie ścia- 
ny kabiny słychać było wyraź- 
nie dźwięki tanga i frywolny 
śmiech. Pani Sullivan jęknęła. — 
To Kitty! Słyszysz? Bawi się z tą | 
czarną jędzą, kiedy ja umieram. | 
Już się cieszy, już triumfuje!) 
umrzeć, niech się /to sA 


nięszczęśliwy. Dała znak Kata- 
rzynie. 

— Zawołaj pana Thomasa! 
. — Pana Thomasa? 

— Tak. Tego, który wczoraj 


odprawiał nabożeństwo. Chciała- | 


bym z nim pomówić. 


"Teraz dopiero Katarzyna przy-. 
i pomniała sobie, kto to taki, ten! 
kaznodzieja | 
,prezbiterjański, w małej mieści-| 
|nie w Ohio, młody wysoki, sta- | 


pan Thomas. To 


rannie wygolony blondyn. 


słannika Bożego. | 
— Pani mnie wzywała? 


skończy! Nie chcę nic wiedzieć o| wą. Tak, czuła się nieszczegól- 
tym całym świecie! Dobranoc, Ka| nie. Gorzej, okropniel Była bli-| 


ska śmierci. 
Pan Thomas siedział sztywno 


na krześle. Po chwili pochylił 
się i zaczął namaszczonym to- 
nem: 


— Niech pani ulży swemu ser- 


m powiedziała | cu. Bóg jest litościwy... 
Katarzyna. — To ci dobrze zro-| 


Pani Sullivan skrzywiła pogar- 


ymywała głowę cho-, dliwie usta. Nie dopuściła się ni- 


gdy żadnego grzechu, nie ma 


Pani Sullivan wypiła chciwie czego żałować, Daje setki tysię- 
| wszystko mleko. Po chwili po-| cy rocznie na cele dobroczynne, 


ofiarowała 
kościół. 
Pan Thomas złożył głęboki u- 
kłon: 

—  Wiełkodnszność pani jest 
znana — rzekł — Ale... — pan 


masę pieniędzy na 


| 
| 


Thomas wstał, podniósł uroczy- ! 


ście rękę, — Bóg mierzy inną 
miarą, niź ludzie. Gdyby więc 
istotnie nadeszła chwila, w któ- 
rej zostałaby pani powołana 
przed Jego tron... 


trudem. 


nęła. 


— Ach! — Pan Thomas odstą-| ra lodowatem spojrzeniem. 
Po chwili stał przed panią Sul-| pił w tył. — Ach! — powtórzył. | 
livan podobny do anioła, do wy-| 


— Nie! — syczała dalej pani 
Sullivan. — Przyglądam się świa- 


| tu. Jedno stworzenie pożera dru- 


Pani Sullivan wskazała krze- gie. Ludzie mordują się na woj- 


sło obok łóżka. 


— Dziękpję panu bardzo, że w pokoju Jakże tu wierzyć w| wyszłam w karo? Uważajże 
branoc, doktorze! 
Och! — mówił pan Thomas i| pański rachunek! 


pan przyszedł. | 
— Pani niedóbrze się czuję? 


nie, niszezą swoich przeciwnikó x 


Boga? 


Pani Sullivan potrząsnęła gło-' cofał się ku drzwiom. — To źle, 


| dru. Grała z Katarzyną W 
Pani Sullivan podniosła się z| ź 
|karz. — Już dobrze. A wiść 
— Nie wierzę w Boga — syk-| karstwo pomogło? 


lałam je do wazonu z kwia 


stwo? 


bardzo źle. Zakamieniali grzes” 
nicy są najgorsi. Ale Bóg nie 78% 
granic Swej łaskawości. NIeć 
mi pani wierzy, tylko wiara P 
nieść może pani ratunek. 

— Nie mogę wierzyć — P% 


|wtarzała pani Sullivan z upo, 


rem. — Jeżeli Bóg istnieje, mus 
byé szalony! L 

— Och! — Pan Thomas pod 
szedł znowu do jej łóżka, usii 
— Droga pani Sullivan — pria, 
mówił łagodnie — droga i CE. 
godna pani Sullivan, pomów”* 
spokojnie... 

Po kwadransie pan Thomas 
opuścił kabinę. Wychodził P° 
chylony, przybity. ; 

Pani Sullivan kazała podać 59 
bie herbaty. Kiedy wieczor 
zjawił się dr. Carell, aby Się ka 
wiedzieć o jej zdrowie, mał 
Kitty siedziała na łóżku; par” 
ciła na plecy białe futerko, prze. 
sypała twarz grubą warstwa B ) 
— Co ja widzę! — zawołał | 


dokto- 


; Wy 
— Wcale go nie brałam. tala 


Pani Sullivan obrzuciła 


Pomogło mi gorące mleko. 
— Pani wylała moje lekaT* 


widzisz, Z? 


— Katarzyno, nie | Do” 
a 


Czekam 
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czne Można śmiało powiedzieć, że lud- 
roszę |  ROŚĆ Paryża podzieliła się w tej 
yrawić ehwili na dwa wrogie i ostro zwal- 
kord &ające się obozy. Linji podziału 
5 y temi dwoma obozami nie 
wian: | tworzy żadna sprawa polityczna, a- 
| le wielkie zagadnienie artystyczne, 
„wys | które przeciętnego paryżanina — 
| tak dobrze w gruncie rzeczy rozu- 
snych tiejącego sztukę i tak bardzo ko- 
niczka jącego swe piękne miasto, — in- 
uje i pasjonuje prawie tak bar- 
nować , jak najważniejsze sprawy poli- 
h“ wa czne, 

Ret. dd prastarej oto i dostojnej ka- 
konak rze Notre-Dame w Paryżu wsta- 
| no w środkowej nawie dwana- 
 jebo Bie s nowych meaty; dzieło WA pół 
esn Ó - 
pekeja skich, yc artystów francu 
ła do Witraże te wystawione były w 
niosek Ewoim czasie podczas ostatniej wy- 
1 tak- fi wy światowej w Pavillon Ponti- 
jowe ae Obecnie umieszczono je w 
is za” pore - Dame na próbę i cały 
Aryż interesuje się tem, czy ma- 

ją Pozostać ną stałe. 
vinien Stało się to z inicjatywy i na 
bierać k osek pewnego kochającego sztu- 
= dominikanina Couturier, twór- 
| stra ri. dwóch z pośród owych witraży 


zgody, Pociągnął on za sobą sze- 
teg młodych plastyków francuskich. 

oto kolorowe witraże z r. 1937 ma 
tą zdać egzamin, czy harmonizują 
im zcpięknem wnętrzem gotyckiej 
kei oah jednego z najstarszych ko- 


w gotyckich w Europie, po- 
pic, thodzącego z XIII wieku. 
isywsł a pierwszy rzut oka cały ten IOO 4 P 
eg | ny Jękt wydaje się wręcz absurdal- 
o sh | niegodny narodu, który w 
ratem l ejach sztuki odgrywał taką ro-| W Dzienniku Ustaw z dn. 30-go 
„o psl ck przecież — któżby się tego | b. m. ukazało się rozporządzenie mi- 
7 | j dziewał — wszystkie, z w y-|nistra Skarbu, zmieniające częścio- 
„wiedli | $tkiem jednego, wi-| wo rozporządzenie ministra Skarbu 
„ osk raže z Notre-Dame są pochodze-| z dn. 24 lipca 1936 r. o obrocie pie- 
wały” a znacznie późniejszego. Ten je-| niężnym z zagranicą oraz o obrocie 
TS ay wyjątek jest coprawda tak | zagranicznemi i krajowemi środka-! p 
at 737 ko aniały, iż nic z nim właściwie | mi płatniczemi. Rozporządzenie to! 
spra oki Urować nie może: jest to róża | ukazało się w związku ze zmianą 
onych tenna w północnej nawie poprze-! dekretu Prezydenta R. P. z dn. 26 
doste Nocy: wspaniałe dzieło sztuki śred- kwietnia 1936 r. w sprawie obrotu 
13e} nies cznej: olśniewające do dzisiaj pieniężnego z zagranicą oraz obro- 
| kal łychaną grą i harmonją swych tu zagranicznemi i krajowemi środ- 
Boch p” Wszystkie inne witraże są kami płatniczemi (Dz. U. R. P. 
J hejes zenia znacznie, znacznie póź- nr. 86, z 1938 r., poz. 584). 
Diek E0: są wśród nich bardzo 
Ece, pochodzące z XVIII w., a są | pujące: 
bóźniejsze, dopiero z XIX wW. Wprowadzono zmiany porządko- 
o 
= | USmmań ge 
«| USumiecheg Musza GE SH 
a | ma ulicach FÈz egam 
A jo prasę Włoszech niema prawdziwej| — Powiedz mi, dobry człowieku, 
4 satyrycznej. Faszyzm nie zno-| dokąd też prowadzi ta wspaniała 
2020 ząpij blicznej satyry, jego tchnienie | ulica? 
Me każdy dowcip publiczny. — Przewodnik obejrzał się trwo- 
zsz”” Mo to jednak dowcip włoski nie | żliwie dokoła i nie zauważywszy ni- 
wiedii zupełnie. Trzeba oddać spra-| kogo, rzucił szybko: — do ruin! I 
zest jące, OŚĆ duchowi włoskiemu, lubu- | jeszcze szybciej oddalił się... 
e mmi że 3 się w dowcipnej grze słów, X | 
Niech Stał gą); W miarę złośliwy dowcip| Minister Starace, sekretarz gene- 
i rzy rzy pył tam ucieczką dla tych, któ- | ralny partji faszystowskiej, znany jest 
P yng + mogą się pogodzić z Sza-| ze swej słabostki do przebierania się 
M życia, w mundury stosownie do okazji od- 
po Poczy yn ma wysoko rozwinięte | bywanych uroczystości. A że uroczy- 
upo ch cis humoru. Operuje nim, gdy | Stości tych jest we Włoszech mno- 
mus Jego z pognębienie przeciwników. | gość nieprzebrana, to i ilość mun- 
Mówi umor jest zjadliwy, W Rzymie | durów musi być odpowiednio liczna. 
; Włoch Się powszechnie, że dyktator| Pewnego razu — opowiadają kpia- 
pod żący chętnie słucha dowcipów, krą-' rze rzymscy — odbywał Mussolini 
gjat Spis ch o nim w narodzie. Są one przejażdżkę w otwartym powozie w 
ra ch Ywane | podobno skrzętnie prze- | towarzystwie posła norweskiego. Ten 
š; zéi Przesy vane w pałacu Weneckim. Nie | opowiadał właśnie dyktatorowi cuda 
y dzie Kadza to policji bacznie śle-|o klimacie norweskim I wysoko roz- 
wm? 0 M autorów celniejszych dowcipów | winiętym w jego ojczyźnie sporcie i 
thyg | solinim, a gdy okażą się one| zamiłowaniu do polowania. 
om5 łatwego S autor dowcipu nie ma —| Opowiadał także, że ludność pół- 
po” Bre, życia. nocnych stron Norwegji nosi białe 
akt, popim: znany wydawca rzym- | futra, które stały się modne także w 
s0- twór, Miggini, który uchodzi za | zachodniej Europie. O! — wykrzyk- 
ć Powie najlepszych, najjadowitszych | nął nagle; proszę, niech Ekscelencja 
pre trat onek o Mussolinim. Reżim po | spojrzy: oto stoi tu na ulicy Rzymu 
, do- Do mu fak dokuczyć, że. biedak | człowiek, odziany w nasze norwes- 
jatka z pełnią niedawno samobójstwo. Ale | kie futro niedźwiedzie. 
zrzu” nych ga nie wyrzekł się ułubio-| Mussolini wybuchnął na to śmie- 
y: bójęy amburów: w kieszeni samo- | chem i odrzekł: Jest pan w błędzie 
prz Zawiera jj oe ziono podobno rękopisy, | panie ministrze. To żadna moda nor- 
pw jące ostatnie już wycieczki weska, to poprostu Starace, który 
arty: dekąwi sem dyktatora. Tych już| tak się ubrał, bo ma zamiar spożyć 
t le tkow ał osi nie usłyszą: skonfi- porcję lodów! 
je- Pod przezornie policja. x 
c Pytowa y, poniżej kilka „standa- Jedną z najokazalszych ulic cen- 
. cych zyka dowcipów,  oblegają- | trum Rzymu jest Vittorio Veneto, tak 
„kto Język e Włoszech. Obcy, pojmujący | nazwana od zwycięstwa nad Austrją. 
Sferze włoski, znajduje się odrazu w | Ulica ta spada od muru aureljańskie- 
Wy- nej, nia „opozycji... dowcip- | go ku Placowi Barberini. 
ami: Dumą now à Najwspanialsze hotele mieszczą się 
jak wiad oczesnego Rzymu jest— ja | właśnie tu — obok ministerstwa pro- 
Via del pank — wspaniała naprawdę | pagandy. Pewnego dnia kroczyło tą 
kar Reckiesg Pero, wiodąca od Placu We- | ulicą dwóch chłopów z prowincji nea- 
| ons poo, KU Colosseum i ruinom Cir- politańskiej. Nagle, w pobliżu gmachu 
„ że lipco ; Pre Otóż w piekielny dzień ministerjalnego, spostrzegli okazałą 
"po A edy ulice Rzymu są nie- | ławkę kamienną. Przysiedłi. Jeden z 
8 at zatrzymuje samotnego włościan, nie spostrzegłszy stojącego 


prze 1 
lądy anpi, Pewien turysta, z wy- 


Współczesne witraże 


v najpiekniejszej katedrze paryskiej 


wstawione w czasie restauracji Notre 
Dame, prowadzonej przez Viollet- 
le Duca, restauracji, która w 
im czasie wywołała falę zastrzeżeń 
i zarzutów. 

Te witraże z XIX w. utrzymane 
są wszystkie w „czystym stylu go- 
tyckim*. Są to martwe, nieprzeko- 
nywujące kopje średniowiecznych 
wspaniałości, które zrazu nie 
dobały się bardzo — a do których 
z biegiem czasu przyzwyczajono się 
do tego stopnia, iż dzisiaj nie rażą 
już nikogo. Szeroka publiczność 
przestała już nawet zdawać sobie 
sprawę z tego, iż są to późniejsze 
dodatki. 

Za to witraże Couturiera i to- 
warzyszów nie mają już nie wspól- 
nego z naśladownictwem gotyku. 
Są to śmiałe twory kolorystyczne, 
nawskroś współczesne. Zadziwiają 
one przedewszystkiem bogactwem 
kolorów i śmiałą grą barw — któ- 
rą przeciwnicy tej inowacji nazy- 
wają barbarzyństwem, a zwolenni- 
cy — odświeżeniem i ożywieniem 
mrocznego wnętrza Notre Dame. W 
każdym razie gama wspaniałych 
kolorów spływa obecnie w to mro- 
czne wnętrze. Skala kolorów zamy- 
ka się w szeregu odmian: głęboki, 
uroczysty fiolet spowija postacie 
św. Bernarda, Joanny d'Arc, Ku- 
niberta i Otylji, które widnieją na 
jednej partji witraży; łączy się ten 
fiolet ze wspaniałą czernią i ciemną 


SWO- błękit i różne, jasne i ciemne, to- 


W r. ub. Polska Wytwórnia Pa- 
pierów Wartościowych dostarczyła 
druków wartościowych i biletów 
bankowych na ogólną kwotę 5,8 
milj. zł, z czego 2,5 milj. zł. przy- 
pada na dostawy dla Banku Pol- 
skiego. Sprzedaż papieru wyniosła 
kwotę 1,4 milj, zł. 

W r. 1938 wytwórnia papierów 
przystąpiła do budowy nowej pa- 
pierni, gdyż stara ze względu na 


zielenią, w które Couturier przy- 
stroił swoją św. Klotyldę. Czerwień, 


ny żółte przelewają się po szatach 
innych świętych. Rysunek postaci 
potraktowany jest eklektycznie, nie 
brak jednak na witrażach elemen- 
tów czysto kubistycznych — i mo- 
że to właśnie, to nawskroś współ: 
czesne ujęcie razi najbardziej prze- 
ciwników tego pomysłu. 

Zwolennicy pomysłu księdza Cou- 
turier wskazują na to, iż w najpięk 
niejszych kościołach świata żyją 
koło siebie od wieków wytwory naj- 
różniejszych epok i stylów, które 
stopione w jedną całość dają har- 
monijny obraz całości, oddziaływu- 
jący niesłychanie silnie na wyobraź 
nię i oko widza. O ile te dodatki 
z różnych epok i czasów drgają 
naprawdę uczuciem i życiem, sta- 
piają się one przez wieki wspólne- 
go bytowania w tak mocną całość, 
iż tylko garstka specjalistów jest w 
stanie wyróżnić późniejsze nalecia- 
łości od odwiecznego podłoża, w 
którem tkwią. Być może, iż los taki 
spotka i współczesne witraże, któ- 
re w stary gotyk Notre Dame wno- 
szą nowy ton współczesnej, gora- 
cej wiary. 


Centralna rada brytyjskich wła- 
ścicieli kopalń węgla ogłosiła, iż bry 
tyjscy i niemieccy właściciele ko- 
palń węgla osiągnęli porozumienie 
co do wszystkich istniejących do- 
tychczas kwestyj spornych. 

W związku z tem proponowane 
jest obecnie wznowienie rokowań 
między krajami europejskiemi, pro- 
dnkującemi węgiel, celem osiągnię- 
cia międzynarodowego porozumie- 


Wożyce c 


W jednym z ostatnich numerów 
„Board of Trade Journal* znajdu- 
je się ciekawe porównanie ogólnego 
wskaźnika cen hurtowych w Anglji 

O ile oczywiście nie przeważy|z wskaźnikiem cen węgla na rynku 
zdanie opozycji i witraże Couturie-; wewnętrznym. Okazuje się, że w o- 
ra i jego towarzyszów po przeby- | statnich latach wytworzyła się tam 
ciu okresu próby nie zostaną usu-| dosyć poważna rozpiętość na ko- 


nięte z Notre Dame. rzyść cen węgla. 


EE WE 


zamiast 200 zf. 


wolno wywozić przy przejeździe granicy 


Zmiany najważniejsze są nastę-; bionej, kamieni szlachetnych i in- 


za ławką wywiadowcy, zapytał towa i 
EZYBIAS 


' stawieni do kwestury, oskarżeni o Sze- 


we w sprawie uprawnień banków | waluty eksportowej zostały ściśle 
dewizowych i agentów dewizowych | sprecyzowane. 
w zakresie skupu i odprowadzania| Wreszcie w celu zapobieżenia two 
zagranicznych środków płatniczych | rzeniu zagranicą avoir'ów, obecne 
i złota. przepisy żądają niezwłocznego od- 
Obniżona została norma wywozu | prowadzenia do Banku Polskiego 
rzy wyjazdach zagranicę do 100 zł. | zagranicznych środków płatniczych, 
na osobę (dotychczas norma wyno- | otrzymanych na zaspokojenie całko 
siła 200 zł) oraz w ruchu granicz-| wite lub częściowe należności od 
nym do 5 zł. dziennie (dotychczas | zagranicy z wszelkich tytułów, a 
10 zł.). więc np. z tytułu usług, odszkodo- 
Wprowadzono również zakaz wy-| wań, umów o ubezpieczenie, rent i 
syłania zagranicę złota w stanie emerytur, opłat licencyjnych i praw 
przerobionym, platyny w postaci za | autorskich, udzielonych pożyczek, 
równo przerobionej jak i nieprzero- | dochodów z przedsiębiorstw, z nie- 
ruchomości, z praw rzeczowych na 
nych klejnotów. nieruchomościach, z kapitałów itp. 
Przepisy odnośnie odprowadzania 


— Czy nie wiesz, czemu ustawili tu 
te wspaniałe ławki? 

— Ano, toć jasne: naród jest zmę- 
czony! 

Za chwilę zostali aresztowani i od- 


odpowiada machinalnie: tutto! czyli: 
wszystko. Bo czasownik: prendere o- 
znacza zarówno spożycie czegokolwiek 
jak i wzięcie, zagarnięcie czegoś... 

Drugi wypadek z Volpim. W jed- 
nym z większych banków rzymskich 
prezentuje się pewnego dnia jakiś | 
wyniosły pan i żąda honorowania jego 
czeku. 

Urzędnik, zgodnie z przepisami, do- 
maga się okazania dokumentów osobl- / 
stych, A na to oburzony klient: Jakto, ' 
pan mnie nie zna? Jestem ekscelencja 
Volpi! 

Ale i to nie pomaga. Urzędnik jest 
służbistą I żąda uporczywie okazania 
paszportu. Wtedy klient zadaje mu 
dziwaczne pytanie: — A pan, mło- 
dzieńcze, czy ma przy soble swój do- 
kument tożsamości? Urzędnik, pewny 
siebie, sięga do kieszeni i... blednie, 

A na to triumfający Volpi podaje 
mu portfel, który urzędnik poznaje 
jako swój, przed chwilą jeszcze wy- 
czuwalny w kieszeni. | 

Niezwykły klient pyta: Czy i teraz 
jeszcze wątpisz, że ja jestem Volpi? 

Urzędnik już nie wątpi i honoruje 
czek. Po pewnym czasie opowiada, 
rozbawiony, swą przygodę szefowi. A 
ten w krzyk: to nie mógł być Volpi! 
Gdyby raz wziął twój portfel, nigdy- 
by ci go nie zwrócił! Padłeś ofiarą 
mistyfikacji! | 


rzenie pogłosek, ośmieszających ustrój 
polityczny. Niemało mieli kłopotów, 
nim zdołali wytłumaczyć się, że zmę- 
czenie przypisywali topografji spadzi- 
stej ulicy, po której musieli się piąć 
w górę, a nie sytuacji ludności we 
Włoszech! Zwolniono ich. Gdy wrócili 
do domu, byli przez czas dłuższy bo- 
haterami z powodu mimowolnego wy- 
różnienia, które ich spotkało. 
x 

We Włoszech modna jest i gorliwie 
plelęgnowana nauka o kraju ojczy- 
stym. Otóż w jednej ze szkół rzym- 
skich zdarzyć się miał podczas takiej 
lekcji incydent następujący: 

Nauczyciel pyta jednego z uczniów 
o liczbę ofiar, jaką poniosty Włochy 
podczas wojny Światowej. Uczeń wy- 
mienia liczbę: 40.000 żołnierzy. Ta od- 
powiedź wywołuje oburzenie u nauczy- 
ciela. 

Oszołomłony uczeń jest zbity z tro- 
pu. Przyswaja sobie podaną mu przez 
nauczyciela liczbę. Nauczyciel ma jed- 
nak na oku nierozgarniętego ucznia. 
Na następnej lekcji wyrywa go i każe 
sobie odpowiedzieć na pytanie: ilu 
męczenników ma faszyzm? Uczeń, w 
obawie aby i tym razem nie dać sła- 
bej odpowiedzi, woła: wiem, panie pro 
fesorze, 42 miljony! 

Tyle właśnie wynosi ludność Włoch... 

x 

Pierwszy minister skarbu w rządzie 
faszystowskim, Volpi, hr. della Misu- 
rata jest objektem wielu anegdot w 
salonach towarzyskich. On to wyna- 
lazł metodę naciskania sprężyny po- 
datkowej, z taką maestrją po dzień 
dzisiejszy uprawianą we Włoszech. 
Volpi jest w opinji włoskiej uosobie- 
niem sprytu i zachłanności. Oto dwie 
anegdotki, w których mamy próbki 
jego charakterystyki. 

Pewnego razu Mussolini jechał w 
towarzystwie Volpiego reprezentacyj- 
ną ulicą Corso Umberto. 

Nagle, przed modną kawiarnią „A- 
ragno“, Mussolini pyta swego mini- 
stra skarbu: Cosa prendiamo? co o- 
znacza w tym wypadku: co spożyje- 
my? 


Volpi, myślacy zapewne 6 podatkach 


X | 

O Hitlerze, podczas jego wizyty w 
Rzymie krążyło mnóstwo dowcipów. 
Większość z nich jest jednak niecen- 
zuralna. Powtórzymy więc tylko naj- 
bardziej charakterystyczny: 

Mussolini oprowadza kanclerza po 
Rzymie. Obaj dyktatorzy znaleźli się 
sami w pobliżu fontanny Trevi, o któ- 
rej legenda głosi, że kto wrzuci do jej 
wód, odwrócony tyłem, srebrny pie- 
niąż*k, ten z pewnością wróci do Rzy- 
mu. Hitler, słysząc to, sięga po swój 
wypchany portfel: chce go cały wrzu- 
cić do fontanny, tak mu się bowiem 
Rzym podoba. Ale Mussolini szybkim | 
ruchem chwyta go za rękę i woła: | 


— Zlituj się nade mną, nie czyń te- 
go, bo zrujnujesz cały mój budżet! | 
Jestto aluzja wymowna ludu rzym- 
skiego do olbrzymich kosztów, jakie 
pochłonęło przyjęcie Hitlera we Wło- 


szech. 
Emix 


Budowa nowej wyćwórmi 
papierów wartościowych 


zbyt małą zdolność produkcyjną, 
jak i wyposażenie techniczne, nie 
mogła podołać zadaniom. To też u- 
legnie ona likwidacji. Nowa papier 
nia ma być wyposażoną w najno- 


wocześniejszą aparaturę wytwór- 
czą. 
Preliminarz inwestycyjny wy- 


twórni przewiduje wydanie w okre 
sie dwuletnim kwoty około 10 mil- 
jonów złotych. 


Angielsko-niemieckie porozumienie węglowe 


poprzedzić ma międzynarodowe 


nia. 

Rozmowy między przedstawiciela 
mi najważniejszych pod względem 
produkcji państw europejskich to- 
czą się już od dłuższego czasu, zo- 
stały jednak odroczone, celem dania 
możności przedstawicielom W. Bry- 
tanji i Rzeszy ustalenia, czy mogą 
one znaleźć płaszczyznę porozumiie- 
nia, co ułatwiłoby zkolei rokowania 
na szerszej płaszczyźnie, 


en wegla 


Wskaźnik cen Wskaźnik cen 


Rok hurtowych węgla 
1930 100,0 100,0 

| 83 85,7 101,3 
34 88,1 102,5 

35 89,0 102,5 

36 94,4 107,6 

37 108,7 124,9 

38 101,4 123,2 


Charakterystyczne jest przytem, 
że w Polsce można było zaobserwo- 
wać zjawisko odwrotne, W roku 
1937 wskaźnik cen węgla wynosił 
przy tej samej podstawie 66,5, a 
ogólny wskaźnik cen hurtowych — 
| 69,5. 


|Glełda pieniężna 


| WALUTY I DEWIZY 
Nawczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była słaba, przy o- 
brotach średnich. Notowano: Amster- 
dam 283.50, Bruksela 89.45, Kopenha- 
ga 110.60,. Londyn 24.74, Nowy Jork 
5.29.38, Nowy Jork kabel 5.29.63, Oslo 
124.35, Paryż 14.01, Sztokholm 127.60, 
Zurych 119,50. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.26.50, kanadyj- 
skie 5.22, floreny holenderskie 282.50, 
franki francuskie 13.95, szwajcarskie 
|119, funty angielskie 24.68, guldeny 
gdańskie 99.75, belgi belgijskie 89.20, 
korony norweskie 124.75, duńskie — 
1110.10, szwedzkie 127, marki fińskie 
| 10.70, niemieckie srebrne 72, liry wło- 
i skie odcinki do 100 lirów 15,90. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tender 
cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 4140/, poż. wewnętrzną. No- 
towano: 30%/ę inwestycyjna I em. 84.75, 
serja 90.50, II em. — 85.50, 4%, do- 
larowa 42.25, 4%40/, wewnętrzna 65,50, 
406 konsolidacyjna 66.50, odcinki dro 
bne 66.25, 50/, konwersyjna 69.75, PA% 
Warszawy z 1933 r. — 72 — 71.75 — 
72, odcinki po 1.000 zł. — 72.75, 58ję 
Warszawy z 1936 r. — 71.75, 4%4%/4 
ziemskie 63.25 — 63.75 — 63,50, 54/4 
kolejowa 66,75. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 132.50, Cukier 33.25, Wẹ- 
giel 32.75 — 33, Lilpopy 91, żyrardów 
59.50, Norblin 100, Starochowice 48,50 
— 49,25. 

W obrotach pozagiełdowych: 38/4 
państwowa renta ziemska odcinki po 
1.000 zł. i 5.000 zł, — 57.50 — 57 — 
57.50, odcinki po 500 zł. — 59, Bank 
Zachodni 41.50, Częstochowy z 193% 
roku — 62.50, Modrzejów 18.75, O- 
strowiec 66.50, Haberbusch 62,25. 


„RODZINA I DZIECKO“ 


Ukazał się pierwszy w 1939 r. nu- 
mer „Rodziny i Dziecka”, przynosząc 
szereg aktualnych artykułów z dzie- 
dziny życia szkolnego. 

Artykuł E. -Grynia o współpracy 
domu i szkoły na Zaolziu wskazuje 
konieczność związania w jedno wie 
dzy pedagogicznej z doświadczeniem 
życiowem rodzin polskich na Zaol- 
ziu, Wiktorja Hesslówna w sposób 
przekonywujący omawia rolę psycho 
loga szkolnego i konieczność jego 
współpracy z domem. Artykuły dy- 
skusyjne poruszają sprawę wysokie- 
go poziomu wychowania religijnego 
oraz zagadnienie nowej szkoły i re- 
alizacji jej zamierzeń. Artykuł Z. 
Iwaszkiewiczowej o współpracy do- 
mu ze szkołą jest ciekawy jako głos 
matki i doświadczonej nauczycielki 
jednocześnie. Ciekawe sprawozdania 
i recenzje z prasy polskiej i zagra- 
nicznej oraz ładny obrazek pióra Ko 
mendantki Hufca Żeńskiego uzupeł- 
niają żywy i ciekawy numer. 


Mówi słę, Że karnawał — to| nej kwestji. 
przeżytek. Nic podobnego. Łódź! pan szwęda 
karnawałuje w tym roku jak ni-| dosyć czasu, 
gdy. Tu bal, tam zabawa, gdzie- 
imdziej maskarada. Sprzedawcy 
haloników targnją na całego. Lo- 
kałe, w których tak niedawno 
jeszcze toczyły się żywe spory 
nad taką ważną sprawą, jak wy- 
bór nowej rady miejskiej, co wie 
erora 


po ulicy. Miał pa 


wyżej zaliczony został do ciężk 


sta. 


Z Częstochowy 
| oto EEEE 


Już niemodny. Nie przyjął się 
zresztą. Lambeth walk — to coś 
w rodzaju sztucznego tłoku na 
sali tanecznej. A my tu mamy do 
syć prawdziwego ścisku na uli- 
cach. wie na Zawodziu, 

Cóż więc tańczy się dziś w Ło 
dzi? Proszę sobie wyobrazić, że 
najmodniejszy taniec — to walc. 
Grasami, tu i ówdzie — owszem 
zawrzaśnie jakiś foxtrott, odezwie 
się tango, ale naogół walc, wale 
i jeszcze raz walc. 


Łódź, która się bawi, która za 
pełnia wielkie kina i modne ka- 
wiarnie, tak się rozkarnawałowa- 
ła, że zapomniano nawet o groź 
nych ostrzeżeniach, że lada chwi- 
ła, lada dzień, wielkie miasto 
stanie się terenem  straszliwego, 
śmiercionośnego ataku lotnicze- 
go, wojny gazowo - bombowej 
ną riby, próby zademonstrowa- 
nia ludności, co mogłoby się 
stać, gdyby... 

„Atak” zaskoczył wiełu, ale po 
gotowie OPL czuwało i zdało e- 
gzamin ze swej sprawności sum- 
ma eum laude. Od chwili, gdy ra 
djostacja podała sygnał alarmu, 
w ciągu dosłownie zaledwie kil. 
ku minut rojne ulice opustosza- 
ły. Zaczęła się paniczna ucieczka 
do domów, do mieszkań, a choć- 
by tylko do bram. 

Nie obyło się, oczywiście, 
bez momentów humorystycznych, 
scharakteryzowanych w dowcip 
nym feljetoniku, który jest do- 
kładnem odbiciem tego, co opo- 

a j > 
wiadano sobie nazajutrz w ka stępująco: 


wiarniach. 
A wy F ciele F Andrzej Poteralski, pełniąc war 
więc, dwaj przyjacie U-|tę nocną w Suchej Wsi, został nie- 


nio 1 Dyzio spotkali się rano: W | spodziewanie uderzony obuchem sie 
kawiarni, gdy nalot dawno Już kiery w lewą dłoń przez nieznane- 
odwołano. Funio był w najlep-| go mężczyznę. 
szym humorze, Dyzio z podwią- | 
zaną na uszy chustką miał minę 
wielce strapioną. Sh ao skonstatowano złamanie 
— Wyobraź sobie mój pech— | dwóch palców, przyczem jeden z 
mówił strapionym dan © w ię rea zmiażdżony, co spowodo- 
czasie wczorajszego bombardo- tacji Erie dów 
waniu znalazłem się przy zbiegu | > 
mlicy Limanowskiego i Rybnej. | 
Los chciał, że właśnie w tem. 
miejscu, a nie gdzieindziej, upa- 


u 
dła bomba. powstał We wsi Cielętniki w pow. ra- 
«| domszczańskim, w pobliżu autostra 
à i j -. A,dy Radomsko — Włoszczowa — 
na ulicy nie widać żywego du- Częstochowa, rośnie bodaj najstar- 
cha. Po chwili jednak w miejscu sza i najpiękniejsza lipa w Polsce. 
wybuchu znajdują się jacyś lu- | Ma ona w obwodzie 9,5 mtr i 
dzię z opaskami na rękach. Roz! Wysokości ponad 45 mtr. Wiek jej 
poczyna się akcja  ratnukowa.|hawcy oceniają na około 400 lat. 
Podchodzi do mnie jakiś pan z|, Pe te turyści i pątnicy, eari 
Ą ż do Częstochowy, rozbierają 

białą przepaską na kapeluszu i jacy 


oświadcza mi; Z Wilna 
— Pan jest zabity! Trup! Za-| TT === 


raz pana uprzątną. Niech się mie DON ogromne ONY Z 


cznych. 


go w Częstochowie. 


oskarżony o to, że w r. 1936 


bioru nadsyłanych jej 


miast 522 
Z Radomska 


sesji wyjazdowej w Radomsku roz- 
poznawał niezwykle ciekawą sprawę 
Stefana Pawlikowskiego, mieszkań- 
ca Suchej Wsi w pow. radomszczań 
skim, oskarżonego o skałeczenie sie 
kierą Andrzeja Poteralskiego. 


Tło sprawy przedstawia się na- 


Poteralskiego przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Radom- 


nie denerwuje. Zresztą, pan nie 


żyje, więc nic pan nie czuje. 
Odrzekłem, broniąc się przed w Pzeszcz 
rolą trupa: | Zatrudniony przy wyrębie drzew | 


w  puszezy  Nalibockiej Gustaw 
Póxtrowski ze wsi Michaliszki, wra 
jestem ciężko ranny! Bomba ur-|eując przed zmierzchem z 


a pozatem, pa-|J leżącej na 
zdrów jestemi , 
— Skoro urnałem 
pa — odpowiada 
rozjemca «= mie możę 


i 

pana za tru gbliżył sio do nich i nawet rzucił 
kijem. Ptaki wzbiły się w powie- 

é tad- trza i amiest ucio, gwaltownie! 


+ 


Zresztą, pocóż się| myślnie szwędał się po ulicy, na 


by nkryć się do naj 
bliższej bramy. Tamby pan naj 


rannych i odwieziony do szpita- 
ła. A tak jest pan trupem i ba- 


Potem p. Dyzia, który lekko- 
z ZN 


Rozbudowa osiedla robotniczego 


me Zawodziu 

Już w marcu lub kwietniu od- 
dana będzie do użytku druga serja 
domków robotniczych w Częstocho- 
wybudowanych 
przez fabrykę Mottów. Na drugą 
serję złoży się 50 domków dla ro- 
botników i 10 dla majstrów fabry- 


Pieniądze były doręczone — są pokwitowania 


Sąd zrehabilitował oskarżonego niesłusznie listonosza 


Nader ciekawy proces znalazł 
się na wokandzie Sądu Okręgowe- 


Na ławie oskarżonych — zasiadł 
listonosz częstochowskiego urzędu 
pocztowego, Stefan Dębski, mający 
za sobą 16 lat nienagannej służby, 

) wypła 
cił niejakiej Franciszce Michaliko- 
wej 145 zł., chociaż przekaz opiewał 
na 1045 zł i w drugim wypadku 
niejakiej Diksteimerowej, upoważ- 
nionej przez Michalikową do od- 
z Francji | dzeni 
przez męża pieniędzy — 222 zł, za 

zł. 


Czy można było rozpoznać napastnika w nocy? 


Niewiadomo kto porąbał siekierą dozorcę 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie, na Oskarżony Stefan Pawlikowski 


Niszczą bezmyślnie zabytkową lipę. 
Powinna na to zwrócić uwagę Rada Ochrony Przyrody Z Pomorza 


g WNalibochkiej 


ziemi padliny. Zdziwiony ich wiel ł 
ntewidzianemi 


| 
„Zaraz pana uprzątniemy! Pan jest... trup” =% 


Przeżywamy nalot bombowo-gazowy 


| 
Tajemnicza zbrodnia © domu na Bałutach | 


Nieznany zabójca udusił samotną kobietę 


Późnym wieczorem wydział śled- | wskutek uduszenia. Na ciele 2% 
czy w Łodzi zaalarmowano wiado- chówny, poza śladami ud 
mością 0 _ bestjalskiem morder- na szyi, lekarz nie znalazł Ż8% 
stwie, dokonanem w domu nr. 20, nych innych obrażeń. Sprawca 
przy ulicy Krawieckiej na Bału- | widoczniej znienacka napadł na 
tach. bietę, zarzucił jej chustkę na 8% 

Przy ul. Krawieckiej 20, w ofi-iwę i począł dusić. się 
cynie na parterze, zajmowała jedno-. Niewątpliwie praczka broniła 
pokojowe mieszkanko 33-letnia pra | Zastanawiające jest jednak, że 
czka, Regina Zych. — Mieszkała o- |z lokatorów nie słyszał 
na ostatnio ze swym kochankiem, | walki. 

Wacławem Szymczakiem, współwła! W godzinę po wykryciu bestjał | 
ścicielem stolarni na Bałutach. | skiego mordu, w czasie, gdy be 
Wieczorem jeden z sąsiadów Re- | dze prowadziły dochodzenie, zjź 

do 


Łódź, w styczniu. 


n j| noszach, z całą. paradą zabrali 
do szpitala, gdzie go... wylegity- 
mowano, wlepiono jakąś karę i 
po skończonym „nalocie” pusz- 
czono zdrowo do domu. 

To fełjeton, ale przecież takie 
wypadki były naprawdę. 


o 
Łd. 


giny Zych wszedł w pewnej spra- |się nagle kochanek zamordowane 

wie do mieszkania praczki. Gdy o- | — Szymczak. Dopiero wówczaś 

tworzył drzwi, oczom jego przedsta | wiedział się o zbrodni. Za 

wił się mrożący krew w żyłach wi-; go do przesłuchania. 

dok. | W czasie badania  urządze™* 
W pokoju panował nieład. Tu i| mieszkania, stwierdzono brak pi 

ówdzie rozrzucona była garderoba | których drobnych rzeczy, — 

i bielizna. Na łóżku leżała bez ży-|ten jednak nie przemawia za ry? 

cia właścicielka mieszkania. Miała dem rabunkowym. Raczej chodzi 

związane ręce i nogi Sszmatami. |o zemstę. A 

Głowa była związana chustką, silnie| Wyniki śledztwa ze wzgłędu 

ściągniętą na szyi. jego dobro nie mogą być narazić 
Sąsiad wszczął alarm. Wezwano ujawnione, 


Pogotowie ratunkowe i policję. Le| Potworna ta zbrodnia wywołała 
karz stwierdził zgon Reginy Zych na Bałutach wielkie wrażenie. 


Trzy powiaty—trzy Inspektoraty szkolne 


Kurator szkolny okręgu: warszaw 
skiego, prof. Ambroziewicz, podczas 
swej wizyty w Łodzi, odbył dłuż- 
szą konferencję z inspektorem O- 
chędalskim w sprawie nowego po- 
działu administracji szkolnej. 

W wyniku konferencji obwodo- 
wy inspektorat szkolny w Łodzi, 


Ze Śląska 
Straszna śmierć chłopca w trybach maszyny 


W Gostyni, powiatu pszczyńskie- 
go, w młynie elektrycznym Kurpa- 
sa, zdarzył się tragiczny wypadek. 
Mianowicie przybył tam 20-letni 
Walter Rzepka po mąkę. Rozma- 
wiał on z jakimś gospodarzem, a męczarniach w ciągu 20 minut. 

y młynarz udał się na górę po! padek ten wywołał  wstrząssjł 
mąkę, zbliżył się pomimo ostrzeżeń wrażenie. 


Jeszcze jedna banda trucicieli zlikwidowana 


45 litrów eteru skonfiskowała policja 


Policji w Miedźnej udało się zli- ło 45 litrów eteru, pochodzącego * 
Wwidować szajkę handlarzy eterem. | przemytu, kilka baniek biera 
iti ? W tych dniach, przeprowadzono re- nych, oraz butelek z eterem. 
chwili ucieczki, | wizje domowe u Jadwigi Świdrowej, | skonfiskowano, a handlarzy i P% 
Obrońca oskarżonego, adw. Pre-| Augustyna Lukaska, oraz Józefa | mytników eteru przytrzymana. 
minger z Radomska, w swej MOWIE | Tjrbanka, u których znaleziono oko 


obrończej wykazał, że okoliczności 
| Patronka górników polskich św. Barbara 


powyższe, w jakich miało nastąpić 
rozpoznanie w Pawlikowskim spraw 

wraca na ołtarze zaolziańskie 
W Karwińskiem Zagłębiu węglo | 


cy napadu, nie dają dostateczn ej 

rękojmi, iż rozpoznanie to odpo- 

wiadało RY WIsŁOKI. 

Sad O *PBOWY, podzielając wy- wem za rządów czeskich usunięto! spełnione. W szczególnie uroczys*) 

wody obrońcy, oskarżonego Pawli- z szybów aysikia obrazy i ola. sposób odbyło się poświęcenie a 
| rze św. Barbary. Po powrocie Zaol| zu św. Barbary w szybie „Jana prot. 
zia do Polski górnicy domagali się, | rola“ w Karwinie przez Ks. 

by obrazy św. Barbary wróciły na' Wałoszka. 


Osiedle robotnicze zaprojektowa- 
ne jest na 250 domków, z których 
44 oddano do użytku przed dwo- 
mą laty, 60 zaś jest na wykończe- 
niu. Wszystkie domki są jednomie- 
szkaniowe, każdy ich mieszkaniec 
ma do swojej dyspozycji działkę o- 
grodniczą, wzgl. warzywną. (5). 


Rzekome nadużycia Dębskiezo 
miały wyjść na jaw dopiero w ro- 
ku 1938, po powrocie Michalika z 
Francji. Dębski w obydwu wypad- 
kach przedstawił pokwitowania z 
odbioru pełnych sum, opatrzonych 
autentycznemi podpisami  Michali- 
kowej i Diksteimerowej. 

Na rozprawie okazało się, że Mi- 
chalikowie w ciągu 2 lat w swojej 
korespondencji nie poruszali oweg? 
braku 1200 zł. i że sprawa oparta 
była jedynie na gołosownych twier- 
ach rzekomo poszkodowanych. 

Sąd po przeszło godzinnej nara- 
dzie oskarżonego umiewinnił. (s). 


obejmujący powiaty łódzki, br 
ziński i łęczycki, zostanie pode 
lony na 3 obwodowe inspektoraty! 
dla każdego obwodu oddzielnie: po 
wiatowy inspektorat szkolny W% 
dzi obejmować więc będzie sw4 

łalnością tylko powiat łódzki. 


do pasa transmisyjnego. 
Pas schwycił Waltera Rzepko | 

oberwał mu obie nogi powyżej 
lan. Pomimo natychmiastowej P% 
mocy, Rzepka zmarł w strasznyc” 
cz 


do zarzucanego mu przez Poteral- 
skiego czynu nie przyznał się. 
Badany w charakterze świadka 
pokrzywdzony Poterałski zeznał, że 
w oskarżonym rozpoznał z całą sta 
nowczością sprawcę napadu. Roz- 
poznanie to umożliwić mu miała k 
jasna noc i miał go rozpoznać w) 


dawne miejsce. Żądanie to zostalo 


kowskiego uniewinnił, (ws). 


na pamiątkę, przez odkruszanie ko- 
ry. Nadto na nieszczęście dla tak 
rzadkiego okazu, rozpowszechniła 
się wieść, że kora tej lipy jest zna 
komitym środkiem na pewne nie- 


80 majątków pomorskich na parcelacji 


Folwarki ustępują miejsca osadom 


uleczalne choroby. Według wykazu  wójewódzkiego; do 58 (Sukowy pod Inowroee, 
tego pięknego drzewa win | Wydziału Rolnictwa i Reform Rol- wiem). W majętności Wybcz pod m, 
ny zająć się odpowiednie czynni-| nych, tegoroczna parcelacja na| runiem powstanie 52, w Komo 


pod 


Wielkiem Pomorzu obejmie prze-| pod Brodnicą 43, w Ossówcu. ję 
szło 80 majątków rolnych, prywat-| Bydgoszczą 38 osad, tyleż w 
nych, oraz 5 państwowych, miano- | siu pod Szubinem, 31 w Tuszkowie 
wicie Wydrzno i Szumiłowo pow. pod Mroczą itd. 
grudziądzkiego, Dźwierzno pow. to- Najmniejszą ilość majątków: 
ruńskiego, Frydrychowo pow. wą- 
brzeskiego i Augustowo pow. brod- w pow. lipnowskim, kartuskim 
nickiego. polińskim, a najwięcej (10) w 

Najwięcej osad, około 200, pow-| brodnickim. 
stanie w pow. brodnickim, 130 w 
pow. toruńskim, a po setce w pow. 
świeckim,  grudziądzkim i szubiń- | 
skim. | 

Wydział wojewódzki ogłosił w 
międzyczasie przetarg ve wykona- | 
nie stodół na parcelach w liczbie o 
koło 1.250, które mają być gotow« 
do dnia 1 maja b.r. 

Ilość osad w poszczegółnych ma- 
jątkach jest rozmaita i waha się| 
od czterech (Bucsek pod Brodnicą) | 


ki, gdyż zostanie rozebrana przez 
naiwnych i wandali. (ws). 


po 


jednym wyznaczono na parcelaci 


po”: 


nataKOGAŁY CZŁOGIEKA 


zaatakowały człowieka, który je z 
trudem odpędził kijem. Mimo to 
zdążyły one zadać mu dziobami 
oraz podrzeć 


Jak ustalono na podstawie zgu 

bionych piór, były to dwa duże or- 

y-bieliki, które coraz częściej po- 

jawizją się w puszczackh naliboc- 

kiej i rudnickiej, z nie 
STOM, 


w zi 
Ee 2 u: 
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a 
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| 


Ge. dzie ze Stefanem Jaraczem na | Spodzianek, dla jednych przykrych, Ghislieri zdecydowali się zmienić na- właściwie Włosi z takiem poświęce- Ogłoszenia dr obne 
Jery dzienne = ` dla innych — przyjemnych; czasem zwisko: Ghislieri, Ghislieri.. — nie. niem wsławiali Francję? Dlaczego za- z > p 

Oi, z uż zaniawskienc Diewesza sztuka | nawet — do odkryć rewelacyjnych. Lepiej brzmi — d'Arc. miast bezpośrednio przynieść ehlubę Froterowanie wiórkowanie, cy- 
Raj ele Tatem Ewy Bonackiej, Zygmunta | To, że Napoleon I był Włochem — Pan Ghislieri tak dalece sfrancu- | Italjj — ukrywali swe włoskie pocho- 499  klinowanie i res 


NOWE Stefana Jaracza, Michała | dawno już głoszą... Włosi. Uzasadnia- ział, że nawet imię zmienił: z włoskie- | 


Eckięza Maszyńskie wa Łuszczowskiego, ją to rozmaicie, ale konkluzja jest go Ferrante — na Jacques. nych historyków włoskich XX wieku, | + j i mieszkań, De- 
erę ztAnisława Daniiowiczą d anie niezmienna: cesarz Francji był Wło-| W krótkim czasie rodzina państwa mda odnaleźć w dziejach innego naro | * przątanie biur, zynfekcja, czy- 
REC s chem. Ghislieri vel d'Are powiększyła się., du swych znakomitych, a zamaskowa | szczenie „tapet i sufitów, odkurzanie 

AL FORTEPIANOWY W XKON-, Ano, cóż robić? Włosi podnoszą gło ; Przyszły na świat dzieci. | nych rodaków. E a Ji emi oraz pina oN 


Wi , A 
mi By recitefo r. b. występi w swoim | Mi Z politowaniem. 


ś czasopi tki - 
W: RiępuJacy, "wielce" Artystka wy- I. Czystej krwi Włoszką. „Źródła hi- niedawno w archiwach pisarz Mazzini dla narodowej chwały — z przeszłości. sopismo omawiające wszystkie za 


M cony p = że i uznał za identyczną z Joanną gadnienia, interesujące właściciela do- 
Smoar, B ms — one eata órgano- | storyczne« dowodzą tego niezbicie. d'Arc, abpa, rR Atep Francji. To napewno jest najłatwiejsze, Ale| mu, jego dzierżaweę, administratora, 
nieg ut umann | saaaia” g-moll oo |. Jakież to źródła? Pisarz włoski Wielka radość zapanowała we Wło- | najmniej zarazem niebezpieczne dła | adwokata. Prenumerata roczna 3 zł. 
NZ Chopina, Debussy'ego, Li- | Mazzini opublikował je. szech. Bo co ta dużo gadać — Wło- |nnyrh. Bo ci inni mogą sobie pozwo- | Okazowy numer pratis: Administr 


- 


" | są 
3] Dobrzy i źli w „łacheęcie” 


Otwarta od kilku dni nowa wy-|leżał niegdyś Roguski za czasów nych kołach Zachęty mam opinję 
stawa w Zachęcie pokazuje nam kil- „rewolucji* malarskiej Jerzego Hu- zdecydowanego prześladowcy za- 
ka, zbiorowych kolekcyj prac ma-|lewicza i poznańskiego „Zdroju*. | chętowych malarzy. 

WTOREK larskich. Są to wystawy zbiorowe | Roguski posiada ten „plus“, żej Mniemanie bardzo fałszywe. Jeśli 

Ws. sł 7,19. Z. 16,19. BJ Czedekowskiego, Aleksandra zwrócił się do sztuki ludowej, czer- | pisze sprawozdania z wystaw mu- 

Jana Bosko, Marceli | Jakimczuka, Władysława Roguskie-|piąc z niej motywy i formy do!szę się kierować sądem o dobrem 
a, SR ore a dęta swych obrazów. Na szczęście nie|i złem malarstwie. Zachętą ma na 
. J. Czedekowski należy do por- | zrobił ze swego malarstwa folklo- nieszczęście ten zły zwyczaj, że 

Tenpera A TURY WCZORAJSZE trecistów - naturalistów, jakich du- rystycznej fabryczki a la Stryjeń- chcąc zapełnić wystawami obszerne 
od 0 st. na wybrzeżu i w środku kra- |Ż0 widzimy na t. z. pompierskich ska, ale ten folklor pogłębił two- | sale co miesiąc, wpuszcza często do 


ju do —5 st. na Wołyniu, na szczy- |CZYli oficjalnych salonach pary-| rząc indywidualne efekty dekora- ; swego wnętrza obrazy niżej jakie- 
górskich notowano od —11 st. |Skich. Przesadzony naturalizm, du- 


3 r i 1 cyjne. Jego „Madonny“ mimo pew- i gokolwiek poziomu artystycznego. 
do —13 st. żo efektów farby i dużo nagroma- | nej przesady w „słodkości“ i naiw- | Stąd obok, czasem, możliwych a WTOREK, 31 stycznia 
POGODA NA DZIS dzonych akcesorjów. Nie można za- ności posiadają dużo harmonii | nawet dobrych wystaw spotyka się WARSZAWA I (Raszyn) 


Chmurno, miejscami śnieg, zwłasz- | przeczyć, że kilka z tych portretów 
isa W dzielnicach północnych. Na Wi- odznacza się poprawnością, ale tą 
y poalen laka mada a soy | Dopranością martwą | bez akcentu 
sto, mg'i- | pozbawioną plastycznej indywidual- 

|ności malarza. Szczęściem dla ma- 


W teatrach rajdu że ten typ portretów ja- 


ko obrazów — zagranicą, a prze- 

cery ię rt rrig pa . dewszystkiem w Paryżu zanika 
Tair Polski; „Maskurada", zwolna chociaż jeszcze dziś spotyka 
E Nons. cay emperamenty:. się od czasu do czasu ten rodzaj 
Testr etni: " „Madame Sans Gene”, na „Salonach“ w Wielkim Pałacu 
Stówiek” Miguela de Unamuno. Prosta |ną Polach Elizejskich. To malar 


barwnej. j tam prace dyletanckie lub bardzo a Gpieśń Kiedy zanne wstają Grze": 
Dobrą graficzką okazała się Wik- | słabe. Jest to polityka bardzo szko- | 755 Dalennik POrARNY. 7,15 Muzyka (pły 
torja J. Goryńska, Jej wystawa | dliwa. Jeśli niema co wystawiać, 7). ky Aee takol Tzw Audycja 
zbiorowa drzeworytów, drzeworytów | lepiej wystawę zamknąć lub prze- | i hejnał z Kiakową 1399 Audycja południa 
— barwnych i akwafort należy do j dłużyć ewentualnie dobrą. Urządza- jedn m mh erę EL „Iesteś 
: z 1 2. „105 Dkrzj R. 
lepszych A. anyen w ne; wystaw złych lub ra z złych 16, 30, Muzyka obiadowa: 16.00, Dzienni „po: 
tym sezonie. Szczególniej przemaz | je sprawą ze wszec ar dła| południowy. 16, adomości gospodar- 
sog > x Ę cze. 16,20 Przegląd aktualności finansowo- 
wiają do mnie zwierzęta Goryń- sztuki szkodliwą, a dla Zachęty tak- | gospodarczych. * 16,30 Pieśni Indjan pól- 
skiej, odznaczające się dużą obserwa | że.. Po pierwsze, obniża poziom WIARA ER: pay A RE 
. n z d 2 r . $ — £ e t, je 
cją, wnikliwością w przedstawieniu | sztuki „wogóle, psuje smak i wy-| twory fortenis harar 17.28 Kopalnie węgła 
postaci zwierzęcych i dobrą techni- | bredność publiczności — bałamuci ea ARS z, 00 AudYcJi pa DA perais 
wie ye ką graficzną. Nie wiem jaką była- ją (bo według mniemania pewnej addycja dia robotników. 18,55 Przemówie- 
at? Malicki M. 8): , Bo-|stwo t. z. „pompierski Ą i 7 $ i $ i nie ks. biskupa Gawliny z okazji Tygo- 
Bary: lie s wej ): „Pani stwo ,„pompierskie" zupełnie | by Goryńska w „malarstwie, gdyby części publiczności warszawskiej, je- dnia Propagandy Trzeżwoście: OŚ ZE 
% Ją ką e F h 
Ter Ateneum: „Dziewczyna z lasu”, |JUŻ we rancjj _ zbankrutowało, | zechciała pokazać Swe prace „olej-, śli wisi w Zachęcie to musi być do- | cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informa» 
kayarian sralny : epom pcmcia. wobec naporu malarstwa dobrych | ne“, uważam jednak, że w swej gra- | bre etc), a także obniża poziom i| cyjne. 21,00 Koncert symfoniczny, 23 09. 


s LZY i A A 2 A z p ,„Przechadzi nteńskie'*: „„Propileje* — od- 

poi 19): Most” — Surgliczewa. Poema. impresjonistów i poimpresjonistów. | fice nawet posiada dużo możliwo- znaczenje samej Zachęty. Jak może „czyt. 22,20 Muzyka taneczna pakay 24.55 

godz. 8,15 w, Dziś już nawet żaden Ame i i ski sensie atnim. | uczciwy i j or ujacy Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomość 
mistr Wielka Rewja: „Szukamy gwia- J 5 rykanin | ści malarskich w se dodatnim czciwy i jako tako orjentujący się 


: F A R ` Pr | dziennika wieczornego. 23,05 Wiadomaści 
i o godz. $,15. obrazu „pompiera”* do swych zbio-| Poza temi omawianemi przezem-! w sztuce krytyk pisać superlatywy |% = 


A > z Połski w języku niemieckim. 
rapis Elk Warszawski: „Kochajmy zwierm- rów nie kupi — mogąc mieć dobre- | nie wystawami artystów są jeszcze o obrazach, które są lichemi dyle- ee 
„Patr Butte” (ui. Mokotowska 73): ZO Renoira czy Moneta. Najwybit- | obecnie w Zachęcie wystawy innych tanckiemi kiczami? A napisać źle, WTOREK, 31 stycznia 

todz, Bej Sabinek”. Ostatni dni. Pocz. o niejszą wystawą obecnie w Zachę- | artystów, których niestety nie chcę to ściąga się anatemę na swą gło- A aa dza ks, biskupa Jő- 
ur l5: „Rory 1 jej drużyna” s Lo- (Cie jest kolekcja prac poznańskiego tutaj „krytykować“, aby nie zasłu- wę, bo nikt nie jest tak drażliwy || 15 


Koncert rozrywkowy. 
kaale nier Pro Gm cCukiotaią ERA AA Władysława  Roguskiego.|żyć sobie zdecydowanie na miano w kwestji krytyki ich dzieł jak 24:00 Koncert symfoniczny 
rka” 


Pod: SAE 5 M i i 22,00 .„Przechadzi ateńskíe’”: „Propi- 
Mazowiacka): „Wielka czwó: o poznańskich ekspresjonistów na- „zachętożercy”. Już i tak w pew- miernoty. Tytus Czyżewski. leje" — prof. Wł, Witwicki. 2a 


k=stytet f s 
Ueeżią Reduty: Codziennie o 8 wieca. | 
Mi przępioreczka” uelet 

erma, > awm Zo Swiata mauzaygkd 
Kraat Irresń (kawiarnia plastyków, ul. | 1400 Trie Polskiego Radia. 15,00 Londyń ; 
à vaka 13): „Mąż i żona” z między” m ee - s -yeme skie orkiestry jazzowe (płyty). 16,00 Cho- 
„Ork Adama Polewki. 

a 


Aa z ca Ed RY ęyjęzl e Ę yyy tptyty), Pie Wis- 
niewskich: „Białe złoto” — wo- omości sportowe. .45 arọ informacyj. 
Sin eee-  Baństwo i społeczeństwo a muzyka Eoma 055 
| arię A KLAS życie PEP no entol; 
Obrady komisji sejmowej nad bu-; tu cznej i znają dobrze jej osi é, by referat muzyczny w mi- | 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 „Dla- 

INFORMACJE O FILMACH y ji sej j ry muzycznej ją jej, osiągnąć, by zyczny 


0 | dżetem ministerstwa Wyznań Religij-| potrzeby, dr. Leon Surzyński, jest wi- nisterstwie W. R. i O. P. nie był ty! (Płyty). 2215 Melodia hisa iaie io wy- 
LONYCH DLA MŁODZIEŻY ' nych i Oświecenia Publicznego, spra- | cemarszałkiem Sejmu i przewodniczą 


WARSZAWA II (Mokotów) 


ko miejscem do „załatwiania kawał. | konaniu solistów — koncert  popularn 
TELEFON 7-11-25. wiły, że sprawy muzyki i kultury mu- | cym komisji budżetowej, okaże się ków”, a stał się żywem odbiciem wy: AAA RY. skrzypcowe dawny. 
zycznej w Polsce stały się aktualne, | możliwość podwyższenia owego śmiesz magań naszej kultury muzycznej, do- A 

a ściśle mówiąc, pozornie aktualne. | nie małego kredytu na cele muzyki i; póty życie nasze muzyczne będzie KRÓTKOFALGWKI 
W k inach Ministerstwo samo, pod naciskiem ka częściowe choćby załatanie tej, czy O- | wciąż skazane na wegetację. Z chwi-| 24.00 zopowies KIGE DE beż RO 
c. tastrofalnych wypadków roku ubie- | wej dziury, której istnienie jest istot lą, gdy się to stanie rzeczywistością ha EDA 055 Dziennik Aviato a ge 
ptlantioy Ludzkie! bore] głego, które wykazały ruinę mater-|nym skandalem w życiu takiego jak |sprawa ujęcia wszystkich problema- | pojapskim, zagranicy. 1,00 Duety w wyk. 
Cusin? „Marja Antonina", jalną i artystyczną Opery warszaw- | Polska państwa. Cieszyć się i radować | tów -życia muzycznego w ramy kre- ireny, SAARIA SRO apat ed 
Capitol: eea ADE, skiej, wstawiło do budżetu sumę pół| będzie można szczerze z każdego w dytów budżetowych będzie już rzeczą | „đak alskiezo”. LIE Euiskie Set aas EkHYD 
T : „Cyganka”, 7 yny”. | miljona zołtych na podtrzymanie we- tej dziedzinie zwycięstwa tych, któ- najłatwiejszą. Nie chodzi tu o to, by owe. 2.00 Pogadanka w języku angiel- 
Et „Żebrak w purpurze” t dodatki. Setowania tej instytucji, pozatem jed-| rzy o to walczyć chcą i będą. zaspokajać odrazu wszystkie w tyn: | skim. 2,10 „Uczmy się polskiej piosenki”, 

e - dźągpryśna ekspedjantka" "i „Mi- nak nie widziało możności powięk-| Ale równie szczerze powiedzieć so- | względzie potrzeby. Wiemy zresztą | 2-30 Muzyką reds Ek 

DA: Sona + lalka". | szenia kredytów ną cele muzyki i po-| bie należy, że wszystkie te, oby jak wszyscy, że jesteśmy państwem nie- WARSZAWA 1 (Rastyn) 
ESEE R EE NA R 
llywod. S jaweł'”. „ | kość à złotych, a to łącznie z|renie Sejmu, będą narazie tylko - | biającem, a mającem tysiące potrzeb | 8.55 mnastyka. 6, uzyka rty). 
paharia. raj kochany aata arid * , sumą 5.000 złotych, przeznaczonych na | środkami, ba ćwierćśrodkami bodaj, | w najróżniejszych dziedzinach. Ale po- wy AE O A wd Abe 1100 audycja 
. ii Zoda p swidzialne, małżeństwo i , doroczną państwową nagrodę muzy- ; bo istota „ zagadnięnia _ leży zgoła trzeby kulturalne wogóle, a kultury | dia szkół. 1125 W rytmie tańców polskich 
ko na, Paratji Raija eaat Kościugz. C: Że ta suma jest kroplą w mo- gdzieindziej, Dopóki bowiem nie znaj- | muzycznej w szczególności, muszą RULE F zażycie Seest haraa Sik oo 
ltalia, Racławicami". WAL rzu potrzeb kultury muzycznej w oj- | dzie się w Polsce takie źródło ener- | znależć w ogólnej hierarchji potrze! „Nasz koncert”. 15,50 Muzyka  Obladowy 
ski Erob. uł+yErys z Ksznapuru” i Indyj- czyźnie Chopina i Moniuszki, zrozu- gji — mniejsza o to, czy to będzie | należne sobie, godności kulturalnego | 15.00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wiado- 
tlake CZ; bn mie chyba każdy, kto jako tako się pojedyńcza jednostka, czy instytucja, | narodu w pełni odpowiadające miej- | mości pospodazcze: 16,20 Dora i skała LO 
TA Br AAA limąd stał od życia nuzyczego jad | czy Brupa społeczna, czy wreszcie | sce. O to dziś przedewszystkiem wal. | „portach zimowych miodzieży = "pogadan> 
00a ruwapsodja” | ` Kalif Bagdadu”. inąd stał od życia muzycznego jak zorganizowana i jednomyślna  opinja czyć należy, jeśli się pragnie, by wic | śle szpiegowskiem — odczyt. 17,15 Opo- 
P, 


goda bola: „Szanghaj 1 „Dama na najdalej. Ci zaś, którym leży na ser- publiczna — któreby umiało postā- | lowiekowa puścizna naszej pieśni lu 
ium: „Powrót o świcie” | cu sprawa kultury muzycznej w Pol-' wić całe zagadnienie naszych  po-| dowej, by testament duchowy, jaki 
: „Paryżanka” i „Ostatni Sce, jako jedno z kapitalnych zaga-| trzeb w dziedzinie życia muzycznego nam pozostawili Chopin i Moniuszko, 


wieść o Bachu. 18.00 Audycja dla wsi. 18,39 
„Nasz jezyk". 18,40 ,„Dyskutujmy*': „Na- 
kasy konwenansu i nakazy dobrego wy- 


chowania’, 19,00 Kenon e UNoWY, rg" 
Z ŻaDĆ |dnień naszej kultury wogóle, załamu- | na właściwem miejscu wśród  ogól- | nie stały się muzealnemi jedynie f zyki polskiej. 20,25 Audycje informacyjne, 
ską „ > « 21,45 „P 

m Dwa. rywale" oda”. |3ę3 bezradnie Feas widząc, że ani nych potrzeb naszego życia państwo- |objektami. Wierzymy, że się niem: wieka soteco”. 22.00 Folklor różnych rue 
Ma (DŁ %) „kHalka” 1 „Miłość na sprawa Opery stołecznej, której nie, wego i narodowego, któreby zdołało | nigdy nie staną! M. Skołuba. jów. 22,45 dY sa riide AFA 2225: 
Saka, | godai. | sprawa_ upadającej powoli Filikrio- - || Setenta oazą CBE WAONE 1 

3 „Student > 7 f: = 5 jieczornego. 12208, 

Porazka abana aa x nji warszawskiej, ani sprawa nędzy s» SFamstwo K rast: me Polski w języ iski 

Siod", „Znachor” i „Czarodziejskie materjalnej muzyków z Orkiestry Fil | Nowy film wytwórni Leo-Film p. t. „Kłamstwa Krystyny“ w wielkiej mie | orza an TE PIG TEJ 
Studis: "Walka o szczęście”, harmonicznej, ani sprawa śpiewactwa ' „Kłamstwo Krystyny“, został zreali-| rze przyczynili się artyści, odtwarza- || 11,00 „Pan. Prezydent Ignacy Mościce 


glowy "Serce moje należy do Ciebie”, polskiego, pracującego z zaparciem | zowany wg. poczytnej powieści Stefa- | jący w tym filmie główne role, a 


ki gospodarzem Polski" — audy- 
Id: Za winy! niepopelnione”, się siebie, pomimo zupełnego niezro- | na Kiedrzyńskiego p. t. „Dzień upra- przedewszystkiem doskonała Elżbieta 
Ton; "PANI Walewska”. 


cja dla szkół. 


zumienia jego potrzeb i co ważniej- | gniony*, Barszczewska. Jest to chyba najlep- mir aa aa paS 

pitoria; tzos", | sza, jego doniosłości ze strony władz! Głównym motywem akcji filmu | sza kreacja w jej karjerze. Debiut Je 17,15 „opowieść o Bachu": „W 

pecha: Protea Se rozwodzą się”. nazi ch i samorządowych, a po- | „Kłamstwo Krystyny” są dzieje pięk- | rzego Śliwińskiego wypadł ponad 18,40 „Naknzy konwenansu | nakazy 

Ndoki y tikon (ul. Focha 2): Plastycme|niekąd i samego społeczeństwa, ani, nej dziewczyny, która w imię miłości; wszelkie pochwały. O pozostałym ze- dobrego wychowania” — dyskusje 
od 


Taa naturalnych z Watyka- í Sprawa naszego szkolnictwa muzycz-| potrafiła zdobyć się na największe | spole, złożonym z takich asów, jak 
T y 


zagai Olga Wróblewska-Ustu ska. 

NĄ do 22-ej). | nego, oraz muzyki w szkołach ogól-j poświęcenie. Bohaterka filmu, to je- | Ćwiklińska,  Stępowski, Samborski, AL być, ALA w 

„TENPERAMENTACH” rzarę  ,nokształcących, ani cały szereg in- | dna z wielu współczesnych dziewcząt, | Woszczerowicz i Znicz, można pisać 21,46 „Poezja ‘wieku. złotego” — 

MALY STALE PRZEPEŁNIONY nych jeszcze spraw, z nędzą nasze-| które spotkać możemy w każdym kra | tylko w superlatywach. Osobna | prof. J. Krzyżanowski. 

Vyszpergatnich dwóch przedstawieniach g0 ŻYCIA muzycznego związanych, ju, w każdem mieście. wzmianka należy się Lodzie Halamiej === 

oc de wota entr sr znów był| nie ma narazie żadnych niemal szans Dzieje Krystyny, to ilustracja w — genjuszowi tańca — za brawuto-| A e TA z desc ae sA 
ło z Musiało oj nego miejsca i wiele | należytego a pomyślnego 'rozwiąza- | dziwego życia, to fotografja prawdzi- | we wykonanie numeru śpiewno-tanecz| 14, sp aw ynasa gra dla drio- 
w „Powod Śri piazjjsaka" kasowe | nja. wych, codziennych zdarzeń. Tem tłu- |nego p. n. „Lambeth- Walk. ky SL 
w TEATRZE Być może, że, dzięki staraniom | maczy się fakt, że film tak silnie] Jest rzeczą pewną, że wszyscy mi-| 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45 Parę iu: 
WARTE M MASKARADA” niektórych posłów, a zwłaszcza tej, | przemawia do serc widzów. . łośnicy artystycznego filmu tłumnie formacyj. znaj WO OWO Po- 
nYobeę KROTNIĘ DWU- | daj Boże, szczęśliwej okoliczności, iż| Reżyserowi Henrykowi Szaro nale- pośpieszą dziś do kina „Capitol“, na m 17,25 życie: kułturalne: stolicy. Tria. 


y" Ie 98romn jeden z tych nielicznych w Polsce lu| żą się słowa uznania za doskonałe premjerę filmu „Kłamstwo Krystyny”. | Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Muzyka ta- 
Frana lwaszkiewicsaą Powodzenia „Maska- j i zani k noczna. 22.05 „Rormowa Marjanny z Pi 
litz, bedzie nadal co wi orna „ta Fak dzi, którzy doceniają znaczenie kul- zmontowanie całości. Do sukcesu 101 rase, rr anie reigi as zab Aa 


razyżWartek (święto Matki B ) skiej. 23,00 Koncert symfoniczny, 
pom 2 Popołudniu, AE» mg E erpe a RE TRES aaa a EE RER ZE KRÓTKOFALÓWKI 
i ś 24.00 edź stach. 0,05 Spiewa Zofja 
Kadry czyj ryż: Smosarska, | Wewsz feljetom Zapowi 


Massaiska. 1,25 Bronisław Romanowski gra 
na cymbałkach. 0,45 Dziennik w języku pol 


CZWĄ 9 skim cj tac i Uoąstaniaław Arci- 
"wski iewa. 1.25 „„Uroda tycia — fra- 
w. AZER — POPOŁUDNIÓWKA W Joanna d Arc — Włoszka 5 A Pass 
ENEUM R asze tańce. 23, „e rcy Zakopanego- 

wią dz. dej popoł. "Teatr | Żyjemy w czasach, kiedy poszuki- Włoch do Francji, razem z żoną swą,, łą Europę. Niema to, jak macja wło- | pogadanka. 2.10 W rytmie tanga 
ska. 


rdzjce się niala Po cenach  zniżonych | wanie rodowodów jest ogromnie w także „czystej krwi* Włoszką, Barto- z, 
ie) z ernem odzen - n p 7 7 7" 
EAN obagoliera „Świętoszek, p romy modzie. Czasem prowadzi to do nie- lomeą Ludovisi. We Francji państwo Trudno. tylko zrozumieć, dlaczego 


dzenie? I trzeba było dopiero genjal- | peracja posadzek, mycie okien. 


Sfrancuziali rodzice, niebardzo wia- 


Jut SERWATO wy z dumą, a Francuzi kiwa łowa- 
ro, RJUM > 3 j g domo dlaczego, nadali znowu imiona 


A może poprostu: jak ekspansja — | ¥Onserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
włoskie. Dwaj synowie nazywali się to ekspansja. Zdobyć, ce się da — w| 3 24, telef. 6-26-02. 10 

$ $ 7 > raźniejszości. G jowanie! 

Stefano 1 Giuseppe, a córka Juana. teraźniejszości. Grozić zawojow. m 


pe WLICZA O sai 
Tę właśnie Juanę Ghislieri „odkryła Czego się da — w przyszłości. No Nieruchomość Miejska — 


próbować jeszcze zagarnąć coś niecoś 


w sali. Konserwatorjum 3 dia Włoeł 
Louj eltowana piani kar. | Ostatnio znów przypa Włochom 
WISE Lesomim gika amerykań- | q gustu Joanna d'Arc. Dziewica Or- 
po raz |leańska była Włoszką — zaopinjowa- 


` sprzedaję K Teatralna _O Otóż w 1401 roku pewien Boloń-| szka zwyciężyła Anglików, tak jak| 6 na obronę najbardziej celną: na |cja „Nieruchomość Miejska", Królew= 
AL Jerozali, gaa czyk, nazwiskiem 'Ghisliari uciekł. = | potem og ap ów tak, Jak | Ró na ha. jot. 'ska 25/50, Warszawa, 24 


Str. 10 


zjazd Powiatowy 


w Piotrkowie 


P.O©.W. 


Daia 28 bm. odbył się w 
Piotrkowie członków 
P.O. W. z terenu całegu po- 
wiatu pód przewodnictwem de 
legata okręgu p. Paprochiego. 

Po 
omówieniu 


zjazd 


złożeniu sprawozdań i 


spraw oryanizacyj- 


nych dokonano wyboru nowy: h | 


władz w składzie nast.: PP, Je- 
rzy Jopkiewicz — prezes (po 
raz trzeci), Marian Świderski, 
wiceprezes, członkowie Zarzą 
du Tadeusz Dzieciaszek, Kle- 
mens lagier, Kazimierz Krall i 
Br. Rolski. 

Bratnią Pomoc tworzą p.p.: 
Naczelnik Fr. Gielniewski, dyr. 
Władysław Kruszyński i Alek- 
sy Bartos. 

Do Komisji Rewizyjnej we- 
szli p.p.: Józef Rudziński, Wł. 
Michalski, A. Korynkiewicz i 
Henryk Szymański. 


Chór Juranda w Piotr- 
kowie 


Dnia 2 lutego przybywa do 
Piotrkowa europejskiej sławy 
chór Juranda wraz z fenome- 
nalnym  śpiewakiem murzyń- 
skim Hary Hamiltonem. Bilety 
wcześniej do nabycia w Pijal- 
ni Mleka, 


Wzorowa placówka 
handlowa w Piotrko- 
wie 
Istniejąca od szeregu lat fir- 
ma Ireneusz Luft w Piotrkowie 
(ul. Słowackiego 1) zyskuje so- 
bie coraz większe uznanie i te- 
ren jej działalności obejmuje 
coraz większy zasiąg. Ostatnio 
firma ta zaopatrzona została w 
najbardziej nowoczesne radio- 
odbiorniki o wysokich walorach 
i otrzymała wyłączną sprzedaż 

odbiorników firmy Philips. 

Pozatym sklep zaopatrzony 
jest w różnego rodzaju broń, 
wysokowartościowe motocykle, 
rowery najprzedniejszych mark 
itp. Dzięki solidnej i fachowej 
obsłudze firma Ireneusz Luft 
godnie reprezentuje kupiectwo 
polskie na terenie Ziemi Piotr- 
kowskiej, 


Z kroniki kradzieży 


Do mieszkenia kapitanowej 
Górskiej przy ul. Słowackiego 
30 dokonano włamania pod 
nieobecność domowników. Łu- 
pem złodzieji padła biżuteria, 
oraz inne prz:dmioty wa tości 
około 2.000 złotych. Dochodze- 


nie w toku. 


Bal L.0.P.P. i L.M.K. 


w Wolborzu 

Oddział Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej i Koło Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej 
w Wolborzu organizują Doro- 
czny Bal w dniu 4 lutego (so- 
bota) 1939 r. w salach Domu 
Parafialnego w Wolborzu. 

Całkowity dochód przezna- 
czony ra Śrigacz Morski i za- 
kup sprzętu przeciwgazowego. 


| stanow iono 


Postanowiono wszcząć stara | 
nia 


o uzyskanie kredytów dł | 
Peowiaków kuria ów, rzemie Ślni 
ów i m lników, celem rozsze 
rzenia i podwesienia stanu i h 
przedsiębiorstw. Foza tym po 
Jotwayać się rewi 

monopolowych 


zji koncesji 


ydyż wielu posiadaczy sh n'e 
wywiązuje śię z obywatelskich 
obowią:ków. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Święto Cechów Piotrkowskich 


Uroczystość otwarcia świetlicy dia młodzieży 
rzemieślniczej 


Dnis 2 lutego Cechy Piatr- 
|kowskie ob bodzą Uroczyściel 
[tradycyjne swoje Śsęt .Oygo 
dzanie 10 przed wołudnien ot- 
prawione zostane w toś jele 
Faraym uro zysty n b żeńst so, 
na które przybędą vszys ki 
Cerhy ze swalmi historyczny- 


mi sztandarami. 


Korespondencyjne 


Liceum handlowe 


dla absolwentów 


Od początku istnienia nasze- 
go Stowarzyszenia głównym 
celem naszych wysiłków — w 
myśl uchwał pierwszego Wal- 
nego Zebrania Organizacyjnego, 
odbytego w maju 1937 roku — 
było powołanie do życia Lice- 
um Handlowego (Wieczorowe- 
go) dla Absolwentów Szkoły 
Handlowej w Piotrkowie. W 
realizacji tego celu wyczerpali- 
śmy wszystkie możliwe środki 
i instancje do Ministerstwa 
włącznie, aż wreszcie otrzyma 
liśmy decyzję ostateczną, że 
Piotrków nie posiada warun- 
ków na utworzenie wieczoro- 
wego Liceum Handlowego dla 
Absolwentów Szkoły Handlo- 
wej.  Wysunęliśmy wówczas 
koncepcję kursów licealnych. 
Koncepcja ta znalazła począt- 
kowo przychylną ocenę władz 
oświatowych, w końcu jednak i 
w tym wypadku stawiano nam 
tego rodzaju trudności formal- 
no-prawne, że realizacja zakre- 
ślonego celu zdawała się być 
nieosiagalną. 

W międzyczasie zainicjowany 
został Ogólnopolski Zjazd De- 
legatów Stowarzyszeń Abso|- 
wentów Średnich Szkół Han- 
dlowych R. P., który odbył się 
w Warszawie w dniach 31 i 22 
maja 1938 roku. 

Delegowany na Zjazd powyż- 
szy w charakterze upełnomoc- 
nionego delegata kol. Julian 
Frąckiewicz (obecny prezes n. 
Stowarzyszenia) przedstawił 
trudności, z jakimi Stowarzy- 
szenie nasze się spotkało na 
drodze do realizacji Liceum, 
wskazał na palącą potrzebę u- 
zupełnienia wiedzy przez ab- 
solwentów szkół Handlowych 
i w konkluzji zgłosił wniosek o 
powołanie do życia Korespon- 
dencyjnego Llceum Handlowe- 
go, przeznaczonego dla absol- 
wentów szkół handlowych. 

Wniosek ten został uznany 
ze jedn z najważniejszych z 
pośród zgłoszonych va Zjeżdz e 
i rrzyjęly jednogłośnie. W ten 
sposób Stowarzyszenie nasze 
całkowicie rozwiązało problem 
liceum handlowego dla swych 
członków, a nadto ini jatywę 
swą zaszczep ło na grunt całej 
Polski. 

Jak nas obecnie informuje 
Związek Stowarzyszeń Absol- 
wentów Średnich Szkół Han- 
dlowych R. P. w Warszawie, 
na który został nałożony obo- 
wiązek realizacji Koresponden- 
cyjnego Liceum Handlowego, 
liceum to zostanie uruchomione 
z dniem 1 września roku bie- 


żącego i będzie, do wszystkich | 


absolwentów szkół handlowych 
Liceum będzie posiadało 
wszystkie prawa na równi z in 
nymi liceami normalnymi, a 
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więc po ukończeniu i zdaniu 
egzaminów prawo wstępu na 
wyższe uczelnie, skróconej słu- 
żby wojskowej i.t.p. Nauka — 
jak na to charakter projekto- 
wanego liceum wskazuje — od- 
bywać się będzie koresponden- 
cyjnie, a więc dostępną będzie 
dla wszystkich absolwentów 
bez względu na miejsce zamie- 
szkania. Koszt uzależniony jest 
od ilości zgłoszonych kandyda- 
tów, przy czym wynosić będzie 
maksymalnie: dla członków Sto- 
warzyszenia 25 złotych, dla nie- 
członków 30 złotych miesięcz- 
nie. 

Zgłoszenia nałeży składać na 
ręce kol. Fr. SŚnigórskiego uli- 
ca 1 go Maja 16 m. 2 do dnia 
3 lutego r.b. włącznie. 


Podziękowanie 


Zarząd Okręgowy Polskiej 
Macierzy Szkolnej 'w Piotrko- 
wie składa najserdeczniejsze 
podziękowanie następującym fir- 
mom; 

P.T. Brauliński, Elektrownia, 
Elibor, Hołujski, Podgórski,Szy- 
mański i Zytanki za hojne ofia- 
ry na rzecz imprezy dochodo- 
wej, urządzonej przez Związek 
Pań Domu w dniu 24 stycznia 
br. na cele oświatowe Polskiej 
Macierzy Szkolnej. 
DZIENNIK RADIOWY 
Narciarski komunikat śniegowy 

Z nastaniem zimy, jak coro- 
ku, Polskie Radjo wprowadziło 
do swego programu komunikat 
śniegowy, który jest pilnie śle- 
dzony nie tylko przez zawod- 
ników, ale i przez rzesze ama- 
torów, którzy z nartami styka- 
ją się przez dwa, trzy tygod- 
mie w ciągu roku, podczas ur- 
lopu zimowego. Od pokrywy 
śniegowej zależy przecież przy- 
jemne i zdrowe spędzenie od- 
poczynku. Wybór tej czy innej 
miejscowości na spędzenie ur- 
lopu zimowego zależy również 
w dużej mierze od komunikatu 
śniegowego. To też Polskie 
Radio, chcąc przyjść z pomo- 
cą swym słuchaczom informuje 
ich o stanie zaśnieżenia w nar- 
ciarskim komunikacie śniego- 
wym, który nadawany jest w 
każdy czwartek z Krakowa, w 
ramach wieczornych wiadomo- 


| T gero zde Święt : rzemiosła 
hrześcijeńskiego upamiętnione 
| będzie inauyuracją poświę”enia 
ji otwarria świetlicy dla mło 
|dzeży rzemi ślniczej w gma- 
|hu Z *iącku Rzemieślników 
Chiześciian. 


Na ur czystość tę, która od 
będzie się w sali in. Kilińskie 
go bezpośrednio po nabożeń- 
stwie Cechowym, zaproszono 
przedstawicieli władz państwo- 
wych i samorządów. Między 
innymi spodziewany jest przy- 
jazd lnż. Głogowskiego, Na- 
czelnika Wydziału Przem. w 
Urzędzie Wojew. w Łodzi, 
prezesa Izby Rzem. Kopczyń- 
skiego, dyrektora tej Izby Do- 
bosza i prezesa Okr. Zw. Rze- 
mieślnikkw Chrześcijan w Ło- 
p. Zygmunta Raebe'go. 

Świetlica, której kierownic- 
two obejmie wybitny pedagog, 
emer. prof. szkół zawodowych 
p. Wacław Wykrota, zaopatrzo- 
na zostanie w czasopisma, bi- 
bliotekę, gry rezrywkowe it.p. 
a młodzież rzemieślnicza w pię- 
knie urządzonym, obszernym 
lokalu będzie mogła mile i po- 
żytecznie spędzać wolne od za- 
jęć chwile. 


Kolejarze Piotrkowscy 
na ścigacz morski 


Kolejarze Piotrkowscy zgru- 
powani w LMK im. generała 
Dreszera, postanowili przezna- 
czyć 1 proc. od całkowitych 
poborów w przeciągu 3 mie- 
sięcy na ufundowanie ścigacza 
morskiego im. Wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego jako daru 
ludności Wojewódstwa Łódz- 
kiego. 


Czyjesteś członkiem L.0.P.P. 
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Obowiązkiem obywatel- 
skim jest popieranie pla- 
cówki przemysłowej 


Pijicie wyborowe 
piwo BRAULINSKIEGO 
cieszące się uznaniem 

konsumentów 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEN: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
człową wynosi 3 złote miesię- 
cznie, 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


Kino „CZARY” 
„LUDZIE ZA MGŁĄ” 


Kino „ROMA” 
„ULTIMATUM 


Kino „AS” 
„ALARM” 


2 WYMAZ s 


odbiera z łatwością egzotyczne proe 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza» 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w firmie 
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ści informacyjnych o godz. | s s l = 
20.50. Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-90. 
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Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb. ul Sienkiewicza 14 


Chór Juranda w Piotrkowie dnia 2 lutego, bilety w Pijalni Mleka 
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